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grabowym, na ławce siedzi dziadunio i patrzy na kil­
kuletniego wnuka, który stojąc przed nim, bawi się 
w żołnierza. W yraz twarzy dziadunia świeci pogodą 
duszy. Sędziwy inwalid w pustocie pacholęcia widzi 
odblask własnej przeszłości i na pewno zapomniał o 
prozie marsowego zawodu i swojej drewnianej nodze.

Scenę tę  podpatrzoną przez artystę , widocznie 
gdzieś w ustroniu, od reszty świata odflzielonem des­
kami, oświeca żywy blask słońca, przedzierający się 
przez liście grabów.

Styl obrazka jest wytworny, ale manierowany; 
widocznie p. Szermentowski wszedł na drogę tego- 
czesnych pejzażystów paryzkich, którzy patrzą na n a ­
tu rę  jak na nadobną kokietkę przez binokle z cyga­
rem  w ustach i bez głębokiej dla niej miłości.

—■ Wczoraj, w kościele P. Marji, na Nowem-Mie- 
ście, w dokończeniu odpustu Przemienienia P ań­
skiego, wotywę odprawił JX. K ubiak, summę JX. Ro- 
guski, kazanie m iał JX. Walichnowski, nieszpory 
<JX. Kaczanowski, kazanie JX. Kaczorowski. A rty­
ści Teatrów pod dyrekcją p. Platera, wykonali pod­
czas wotywy Mszę. Schiedermejera (B dur), na sum- 
ttię  zaś wielką Mszę Haydna z tonu (C dur), na 
Graduale kw artet z towarzyszeniem harm oniki blą- 
szanej kompozycji K. Platera, na  „Offertorium“ u- 
twór Mercadantego, „Duetto“ (Tenor i Bass, P later 
Ulbrych); instrumentowa! K. P la te r na kwintet. Na 
nieszporach kompozycją Rogera; Hymn Schnabla.

— Ju tro , Wniebowzięcie N. MARJI P .— Ewangelia 
u Łukasza Śgo w rozdziale 10.— „Mowa CHRYSTUSA 
PANA do M arty“ .

— Ju tro , z powodu Wniebowzięcia Najświętszej 
Marji Panny przypadają odpusty, w kościołach: Panny 
Marji (na Nowem Mieście); — Śgo Jacka (przy ulicy 
Freta), jako w 4 tą  tajemnicę chwalebnej części Ró­
żańca Śgo; — Śgo Józefa Oblubieńca (na Krakowskiem 
Przedmieściu, obok pałacu Namiestników; — Śgo M ar­
cina (przy ulicy Piwnej), z wystawieniem Najświętsze­
go Sakramentu: w czasie nieszporów udzieloną będzie 
Benedikcja P ap ieża ;-Ś te j Trójcy (na Solcu);—Stej 
Anny (na Krakowskiem Przedmieściu obok Resursy) 
jako w doroczną pamiątkę umieszczenia statui Matki 
Boskiej, w kaplicy Loretańskiej; — Śgo Kazimierza 
(na Nowem Mieście); —  na Pradze, w kościele para- 
fjalnym; — w kościele Śgo Wawrzyńca w7 Woli.

—- Wbrew wiadomości podanej w dziennikach, na­
bożeństwo w7 kościele Ś-go Karola Boromeusza 
w dniu jutrzejszym miejsca mieć nie będzie. Restau­
racja kościoła nie została jeszcze ukończoną.

—  Jutro , w kościele ewangelicko-reformowanym, 
Nabożeństwo odbędzie się w niemieckim, a konfirma­
cja w polskim języku.

Pojutrze, to jest w poniedziałek, przypada odpust 
Śgo Rocha, patrona od wszelkiej zarazy w kościele Śgo 
Krzyża, gdzie poświęcony zostanie ołtarz Śgo Rocha, 
po wyrestaurowaniu go przez miejscowe Bractwo; — 
zaś odpust Śgo Jacka w kościele pod tem wezwaniem 
przy ulicy F re ta , odbędzie się w przyszłą niedzielę.

K rajobraz znów p. Szermentowskiego przedstawia 
jedną z najpiękniejszych miejscowości w Tatrach. Jest- 
to widok na lodowy szczyt i górę śniegów od strony 
Jaworowa. Perspektywę pysznej okolicy, zaludnia kil­
ku górali siedzących przed chatą, w milczeniu, gdyż 
fizognomje ich nic a nic nie m ówią. . .

ijs  >i» #

W pierwszej sali wystawy pomieszczonym został 
wizerunek Chrystusa, pędzla p. Jendego.

Prace ta  przekonyw ane młody artysta postępuje ku 
doskonałość i zwolna, lecz szczęśliwie. Obi cze Chry­
stusa me przeraża grozą boleści, a obnażone jego cia­
ło wcale dobrze jest wystudjowaue.

— —  P. Szermentowski nadesłał w tych dniach
do sal wystawy Sztuk pięknych dwie nowe prace: 
obrazek rodzajowy i widok z Tatrów.

Obrazek przemawia językiem liryzmu. W  szpalerze

— Oddział kuchni tanich  przy W arszawskiem To­
warzystwie Dobroczynności, zawiadamia, że w kuchni 
taniej Nro 1, w miesiącu lipcu r. b., rozprzedano obia­
dów7 całych 8435, połowicznych 3021, z tych zjedzono 
w sali całych 5002, połowicznych 2123, wzięto na 
miasto całych 1620, połowicznych 898, nadto abona­
mentowych całych 1813, czyli razem obiadów całych 
9945 V2, wypada więc przecięciowo dziennie obiadów
320. '  '  T

— W kuchni taniej Nr 1, przypadają następujące 
dyżury: w niedzielę (dnia 15 sierpnia): pp. A Re.jner 
Niezgodzińska, Niemirowska, Hirszel, pp. Jabłoński, 
J .  Gautier; w poniedzia łek: pp. Tekla Faleńska, Un­
ger, Paprocka, pp. Czyński, J. K. Gregorowicz; we 
w torek: pp. A. Milhausen, Aleksandra Rakiewicz. pp. 
L. Lewandowski i Kurzawa; we środę: pp. Kremky, 
Q uattrini, Górecka, pp. J . Retzer i Sobolewski; we



ciwartek: pp. H. Połujańska, Markowska, Ewelina 
Hakebeil, pp, J, Ciszewski i August Hakebeil; w pią­
tek: pp. Jaworska, Pelagja Jezierska, K. Bogusław­
ska, pp. Bednawski i Sobolewski; w sobotę: pp. A. 
Bej ner, Heldt, Chmielewska, pp. A. Wiślicki i Karol 
Schlenker.

— W taniej kuchni Izraelskiej, dnia 12 b. m. sprze­
dano biletów 296; wpłynęło z ofiar rs. 5 kop: 27; od 
W, Dawida Winawera rs. 3;— Dnia 13 b. m. sprzeda­
no biletów 190; z ofiar wpłynęło: od P. Mikołaja Wi­
nawera rs. 3, od P. Słomnickiego rs. 3; razem rs. 6.

— W poniedziałek o godzinie 6ej wieczorem, przy­
pada wizyta jeneralna w O hronie przy ulicy Waliców, 
pod Nrem 1113B, w domu narożnym p. Dominika Sa­
dowskiego.

— Przy Ochronie 7ej na Pradze, oddawna już 
istnieje Kassa Groszowra oszczędności. Kassa ta z po­
wodu różnych okoliczności, przez pewien czas nie 
dawała prawie żadnego znaku życia. Obecnie do­
piero pod zarządom PP. Teofila Smoleńskiego urzę­
dnika kassy gubernialnej, oraz kontrollą p. Jana 
Seydlera emeryta, stan jej prawdziwie kwitnącym 
■nazwać moża, albowiem wnioski uczestników do 25 rs. 
tygodniowo wynoszą. Kassa pomieniona odbywa swe 
czynności regularnie w każdę niedzielę od godziny 
10 do 12ej rano.

— We vtorek o cod. 1-ej z południa, nastąpi inau­
guracja zakładu rękodz elniczo - przemysłowego dla 
kobiet, uorganiz wanego przez p. R. Schmidta. Po­
wodowany chęcią r  zwinięcia swojego zakłaiu  pan 
Schmidt zdecydował się i rzyjąć dziesięć uczennic bez- 
j łatnie; pierwśzeń two do korzystania z tego dobro­
dziejstwa mieć będą zdolne i moralnego życia siero­
ty, w wieku od lat 10 do 12. Czas nauki w zakładzie 
nie jest ogranicz'n m; każda z uczennic, jeżeli okaże 
postęp użyteczny w pracy, z czasem pozyska stosowne 
wynagrodzenie. Jak nas upewniono, bardzo już wielu 
tutejs/ych kupców i przemysłowców, poczynił " w za­
kładzie obstalunki ua roboty litograficzne, introliga­
torskie i t. p.

— W poni<. działek Mahometanie obchodzą pamią­
tkę urodzin Alego, zięcią proroka i kalifa arabów. 
Ali był najwaleczniejszym obrońcą Islamu. Padł 
z ręki jakiegoś fauatyka, w r. 660.

— Wdniu wczorajszym przybyła do Warszawy pani 
Hel. Modrzejewska. Utalentowana artystka wystąpi 
po raz pierwszy na scenie tutejszej podobno w po­
czątkach przyszłego miesiąca, w komedji Dumas’a 
(syna): „Przyjaciel kobiet.11

— Donoszą nam z Kreuznach, że w lipcu dał kon­
cert Vieuxtemps wspólnie z Jaell’em, 5 zaś b. m. wy­
stąpił z koncertem Józef Wieniawski. Zapał publicz­
ności był nie do opisania, oklaski, przywoływania nie 
miały końca. Wieniawski grał „Nocfurno” Chopina 
(F miękkie), „Balladę” tegoż, 2-gą „Rapsodją węgier­
ską” Liszta i „Walca” własnego utworu (op. 3). W kon- j 
cercie tym udział brali: juljusz Severt, nadworny wio­
lonczelista Króla Pruskiego i śpiewaczka amatorka 
Baronowa Van der Steen. Sewert grał „Andante” J. 
S. Bacha, „Allegro Moderato” (F miękkie) F. Schuber­
ta  i Fantazją z „Lestocqu’a” Servais’go. Koncert się 
rozpoczął „Sonatą” (op. 18) A. Rubinsteina, wykonaną 
przez Wieniawskiego i Severta.

—- Dr. Hippolit Korzeniowski prof. Szkoły Głównej, 
Dyrektor Kliniki chirurgicznej, w dniu wczorajszym 
powrócił z zagranicy.

— Dziś w Tivoli odbędzie się przedstawię benefiso- 
we p. Karskiej. O zmroku ogród będzie oświecony la­
tarniami chińskiemi. Bilety zakupione we wtorek i 
czwartek, służą na dzisiejsze widowisko.

— Elektryczność w medycynie gra ważną rolę. Nie­
dawno w Paryżu doświadczenia czynione na dzieciach 
z pamięcią przytępioną, uwieńczone zostały pożąda­
nym skutkiem. Przypominamy sobie fakt który odno­
si się do tego przedmiotu, a zasługuje może na uwagę 
ze strony specjalistów badających skuteczność elektry­
czności, jako siły leczącej. Na prowincji kilku młodych 
chłopców chodzących do szkół zrobiło sobie riribus 
unitis butelkę lejdejską, która jak każda nowość nie­
słychanie ich bawiła. Butelka była przedmiotem naj­
żywszego interesu, magnetycznym biegunem wszyst* 
kich myśli i dążeń. Było to w pierwszych dniach szczę­
śliwego jej posiadania. Chłopcy mieszkający razem na 
stancji oderwawszy się mimo chęci od elektroforu i 
butelki siedzieli nad książką. _ Nauka jakoś nie szła, 
trzeba się było jeszcze pobawić. Niebawem nadarzyła 
się do tego doskonała sposobność. Jakiś starozakonny 
handlarz wędrowny uchylił drzwi rekomendując swój 
towar. „Chodź, chodź” odezwały się głosy z pokoju 
W mgnieniu oka nastąpiła milcząca zmowa na wypla­
tanie figla zaproszonemu podstępnie gościowi, Staro­
zakonny wszedł i zaledwie zbliżył się na środek poko­
ju, jeden z uczniów wziąwszy butelkę lejdejską naele- 
ktryzowaną podszedł ku niemu i przytknął mu gałkę 
metalową do czoła. Handlarz padł na ziemię, jak gdy­
by piorunem rażony. Przestrach paniczny opanował 
wtedy malców. Zaczęli go cucić i chcąc przywołać do 
życia, wylali nań całą konewkę wody. Ten medykament 
przyśpieszył w istocie wyzdrowienie pacjenta, który 
zerwawszy się na równe nogi, uciekał co tchu od niego­
ścinnych piogów. Od tego czasu nie pojawił się już 
więcej z towarami choć niemiłosierni psotnicy upamię- 
tawszy się szczerze, już później chcieli spotkać się z nim, 
aby mu w jakikolwiek sposób zrządzoną krzywdę wy­
nagrodzić. W kilka czy kilkanaście lat dopiero, gdy już 
malcy powyrastali na ludzi, a handlarz znacznie pod­
starzał, właśnie główny winowajca spotkał swą ofiarę 
na ulicy, dał się jej poznać i jak należało przeprosił ją 
za pustotę lat dziecinnych. Jakież jednak było jego 
zdziwienie, kiedy zamiast przykrości, wspomnienie opi­
sanego tu  faktu wywołało w handlarzu nietajoną ra ­
dość. W rozmowie wyznał on, że mając słuch mocno 
przytępiony, gdy po odebraniu owego wystrzału ele­
ktrycznego przyszedł do siebie uczuł się odrazu, zna­
cznie zdrowszym i po paru tygodniach jak najlepiej już 
słyszał. Czy to było skutkiem przestrachu, czy też 
wprost tylko działania elektryczności? niechaj kompe­
tentni rozstrzygną: my ręczymy za autentyczność faktu.

— Wiadomo z doświadczenia jak wszelkie przed­
mioty cźęstego użytku: posrebrzane, pozłacane, la­
kierowane, jako-też sukna, adamaszki, meble, i t. p., 
przez czas tracą na świeżości i blasku do tego stopnia, 
iż za zupełnie zużyte uważaćby je można. Otóż pan 
Bujwen posiada sposób odświeżania i odnawiania 
wszystkiego w jednej prą wie chwili przez potarcie 
płynem, którego sekret przy sobie zatrzymuje, a na­
stępnie wycieranie suknem, nawet meble poplamione 
i zniszczone, nabierają pozoru świeżości. Do ko­
ścioła katedralnego Śgo Jana wezwano go, porucza- 
jąc mu odświeżenie rozmaitych złoconych przedmio­
tów kościelnych, aparatów, i t. p., które dla przeko­
nania i sprawdzenia, obejrzeć tamże można. Opłatę



P- Bujwen pobiera bardzo mało-znaczną, i albo sam 
oczyszczenia dopełuia, albo też wskazuje nabywcy 
Ptynu, sposób użycia go przy czyszczeniu. Mieszka 
Przy ulicy Jezuickiej, w gmachu po-Jezuickim, num er 
mieszkania 4ty.

— W aga krwi, pisze „Wędrowiec,” jest p iątą czę­
ścią wagi całego ciała, bo człowiek ważący funt. 180, 
ma 60 (36?) f. krwi. Pomiędzy częściami składowemi 
krwi jest żelazo, w ilości do 500 grammów, (na jaką 
ilość krwi?). Co do tego żelaza „Wędrowiec" podaje zaba­
wną anegdotkę. Pewien uczony zakochał się i w ró ­
żnych czasach kazał sobie upuścić 20 funt. krwi, z k tó­
rej chemik otrzym ał następnie kawałek żelaza; a jubi­
ler znowu z żelaza zrobił pierścionek. Adonis przy­
niósł go swej bogiui objaśniając jego pochodzenie. Bo­
gini tonem wyrzutu wyrzekła: „Ah! jakiś pan niedo­
rzeczny, stokroć więcej wolałabym... broszę!”

— ju tro  o godzinie 3-ej po południu w gospodzie 
czeladników ślusarskich w domu pod Nr. 1065 przy u- 
licy Królewskiej odbędzie się sessja w celu obrachowa- 
nia zapasu gotowizny w ladzie, czyli skrzynce czela­
dniczej.

— We wsi Wyzniance, własności Hr. O rdynata Za­
moyskiego, objawił się pomor na> ryby; w ciągu kilku 
dni w tamecznym obszernym stawie, prawie wszyst­
kie ryby wyzdychały. Przyczyna tej klęski d tąd  nie­
zbadana; zarządzone jednak śledztwo policyjno-lekar- 
skie, niezadługo zapewne całą rzecz Wyświeci.

— \V wystawie fotograficznej przy ulicy Senator­
skiej wprost figury Ś-go Jana, pomieszczona w tych 
dniach została gałerja charakterystycznych miejskich 
postaci. Jest tam  stary cymbalista, jeden z podwórzo­
wych Renzow, śmieciarka, roznosiciel gazet i deska 
zbawienia dla powracających w karnawale z wieczo­
rów bez kolacji... kiełbaśnik. Fotografje rzeczone ścią­
gają ku sobie duże i małe dzieci.

—  (Art. nad.) W Nrze 176 K. W. jeden  ze stałych  
prenumeratorów , raczył zwrócić Uwagę na nięsto- j  
śowność pobierania w mej restauracji opłaty za ehleb ! 
i paletoty. Lubo unikam wszelkich polemik gazeciar- 
skich, nie czując się do tego ani złośliwą, ani dość do­
wcipną, a przytem  mając uieskońszenie mało czasu 
na odrywanie się od codziennych mych zatrudnień, 
czuję się jeduak w obowiązku ten jedyny raz udzielić 
jeszcze wyjaśnienie. Służący będący w przedpokoju 
jest upoważnionym do odbierania od gości zwierz­
chniej sukni, lecz nie ma prawa domagać się za to ja ­
kiegokolwiek bądź wynagrodzenia: nie zabroniono 
mu wszakże przyjąć datek, jeżeli kto raczy mu co o- 
fiarowoć. Co do chleba zaś, ponieważ artykuł ten tak  
samo kupuję jak  i inne, nie widzę w tern nic niesto­
sownego, jeżeli pobieram zań opłatę po 2jr kopiejek od 
osoby. Każdy handlujący prowadzi swój interes tak, 
jak uważa za najstosowniejsze; każdy konsument ma ró ­
wno także prawo knpowania tam , gdzie mu najdogo­
dniej. Wszelkie ścieśnienia w tym względzie, tak jednej 
jak  drugiej strony, byłyby przeciwne wolności handlu
i konkurencji. W yjątek od tego praw idła stanowią do­
rożkarze, którzy mając taryffę przez władzę przepi­
saną, do niej się stosować winni. Z uwagi, że wszelkie 
artykuły, gdzie jedna strona publikowana jest wyra­
źnie z im ienia i nazwiska, a druga anonymem albo o- 
gólnikowemi podpisami, wkładają na Redakcję, która 
podobne artykuły  ogłasza pewnego, rodzaju zobowią­
zania względem strony wyraźnie wymienionej, spo­
dziewam się że Redakcja „K urjera W arszawskiego"

niniejszą odezwę moją w piśmie swojem zamieścić 
zechce. Anna Czuleńska.

—  Sąd policji poprawczej wyd/.iału I  go, wzywa 
posiadacza biletu loterii fantowej Towarzystwa Dobr., 
z r. 1866. na który padła główna wygrana, serwis 
srebrny wa tości rs. 1000. Bilet ten om a zony jest
Nrem 7,298.

—  W dniu onegdajszym, w cyrkule Powązkowskim, 
w domu pod N r 851, Antoni Jagielski, czeladnik ślu­
sarski, la t 34 mający, z niewiadomej dotąd przyczyny, 
przez poderżnięcie nożem stołowym gard ła , ż>cie so- 
bie odebrał.-— W  cyrkule Sobornym, Karol Łebków- 
ski, właściciel dóbr Pęgowice, w powiecie Łęczyckim, 
lat 24 mający, czasowo w hotelu Pąryzkim zamieszka­
ły, nagle zmarł. Sąd o wypadkach tych zawiadomio­
ny został.— W cyrkule Łazienkowskim, stróż domu 
pod N r 1612, Michał Kiszakiewicz, wtaczając na wóz 
wielką próżną beczkę, przez nieostrożność upuścił ta ­
kową i z tego powodu uległ złamaniu lewej nogi. Ki­
szakiewicz do szpitala Dzieciątka Jezus odesłanym zo­
stał. (Gaz: Polic:)

— Dozór Bóżniczy wraz z wdzięcznymi pogorzel­
cami (staroząkonnymi) miasta Lutomierska w po­
wiecie łaskim, gubernji petrokowskiej, składają pu­
blicznie swe podziękowanie W. K. Romóckiemu, dzie­
dzicowi dóbr tegoż miasta, i rządcy tegoż p. Ryttel, 
za niesienie ratunku podczas pożaru w dniu 1 lipca 
r. b., i ofiarowanie gotówką rsr. 150, oraz znacznej 
ilości bielizny. — 6086—

—  Pan Adolf Schiff z okoliczności zaślubin swej 
córki przesłał Redakcji ,,Izraelity” kwotę rs. 45 dla 
kilku instytucji dobroczynnych.

—  Panie R edaktorze! Usłyszawszy, że utalentowa­
ny artysta, Henryk Sta(ler, ma wkrótce się zając 
uskutecznieniem pomnika dla ś. p. W iktorji Stawiń­
skiej, pospieszamy przyłożyć się m ałą kwotką do ta ­
kowego składając rs. dw a— A  G., A. P.

—  Złożono w Redakcji „K urjera W arszawskiego", 
od A. Or. rs. 1 dla pogorzelców przy ulicy Chłodnej, 
i rs. 1 dla, nieszczęśliwej wdowy D. przy ulicy Zóra- 
wiej N r o 4618; oraz od P. P. kop. 45 dla pogorzelców' 
przy ulicy Chłodnej; razem rs. 2 kop. 45.

—  Gdyby która  z litościwych osób chciała _ wziąC 
6-letnią dziewczynkę na wychowanie, raczy zasięgnąć 
bliższych wiadomości przy ulicy Brackiej N r nowy 6-ty, 
dom W-go Nalepińskiego, w sklepie wiktuałów.

— Panu B. R. stałemu prenumeratorowi. Z zapy­
taniem swojem racz się pan zwrócić do p. Bilsego, któ­
ry p rzysiła  nam do druku gotowe już, tłómaczone pro- 
gram aty koncertów.

—  Nowemu Mecenasowi. Protegowany przez pana 
poeta, po najdłuższem życiu, jeszcze nie stanie nawet 
u najgłębszego podnoźa Parnasu. Szczytnej swej roli, 
daj pan lepiej za wygraną. Poezja każdego czasu ode­
b raną  być może. '

  Kurjerowi Codziennemu. Sttepe stylum  vertas\
Dla ludzi dobrze wychowanych przyzwoitość jest lem, 
czem dla płuc powietrze; w niej oni poruszają się, od­
dychają nią, bez niej ani jednej chwili żyć nie mogą. 
„Mądrej głowie dość dwie słowie."

— Z Nowej Aleksandrji, piszą do Kurjera Lubel­
skiego : Handel drzewem, w tym roku dość ożywiony, 
tratwy codziennie w znacznej ilośei z góry przypły­
wają, lądy tutejsze, również., są przepełnione drze- 

, wem, przeznaczone© na spław do Gdańska, a będące



powiększej części własnością kupca Braffa z Opola; 
obecnie prowadzi się robota zbijania tratwy Tutejsza 
fabryka zwęglania i mielenia kości zwierzęcych, uży­
wanych wr fabrykacji cukru do czyszczenia soku bura­
kowego, będąca własnością pana Naftaliego Majsner 
z Warszawy, a pod głównym kierunkiem pana Hal- 
pern, zostająca w ciągłym ruchu, daje sposobność 
dość znacznych tutejszym mieszkańcom zarobków; 
wyrobiła ona w roku bieżącym do obecnej chwili prze­
szło 4ry tysiące centnarów, z liczby tej 800 cent: 
zakupiono do Magdeburga, resztę do fabryk krajo­
wych.

— W iadomości o zbiorze pszenicy w Sandomier­
skiem, są dotąd bardzo niepomyślne. Całe łany po­
psute przez nowy rodzaj owadów, o pojawieniu się 
których nieraz już donosiliśmy. Poczwarka ta, czy 
robaczek, tocząc kłos od jego wierzchołka aż do o- 
statniego kolanka, niszczy ogromny procent plonu. 
Zniszczenie na słomie nie jest jeszcze tak widocznem, 
przy omłocie dopiero wykażą się całe straty, jakie 
gospodarzy dotknęły. Do tego przyłącza się jeszcze 
nowa obawa, aby klęska ta nie powtórzyła się i w na­
stępnym roku, jeśli mrozy nie wyniszczą robactwa 
rozsianego po całych polach.

—r  W dniu dzisiejszym, pociągiem nadzwyczaj­
nym do stacji Częstochowa wyjechało osób 2 293 a 
mianowicie powozami klassy 2-ej, osób 27; klasśy 3-ej, 
509; klassy 4-ej, 1757. Podróżnych wysłano dwoma 
pociągami, do czego użyto trzy parochody.

— Przyjechali do Warszawy: Radca Tajny Laube 
z Berlina; Rzeczywisty Radca Stanu Fuks, i Fiigel- 
Adjutant baron PriJLwitz, z Petersburga.

— w yjechali z Warszawy: Jenerał Lejtnanci: Ortów 
do Ustiługa i <Szuberski, za granicę.

Senjor Bractwa Miłosierdzia Śgo Rocha, ma za­
szczyt zawiadomić dostojnych i szanownych członków 
obojej płci tegoż Bractwa, iż w dniu 16 b. m. to j< st 
w przyszły poniedziałek, jako w Uroczystość Ś. Rocha, 
odbędzie się w kościele Sgo Krzyża o godz: 7mej rano, 
poświęcenie odnowionego Ołtarza, pod wezwaniem te­
goż Świętego; a następnie odprawioną zostanie solen­
na, Wotywa, na którą pobożnych w Chrystusie, uprzej­
mie się zaprasza. Po nieszporach zaś o godzinie 5tej 
po południu, odbędzie się tamże sessja dla wpisania 
nowych członków, oraz zebrania składek tak zale­
głych jak i bieżących. — 6093—

  — C K X ^ O O o -------------------

W d. 16 sierpnia r. b. to jest w poniedziałek, 
jako w smutną oktawę rocznicy śmierci ś. p. Salomei 
Z ^°™owskich, Philipp, odbędzie się o godzinie 1 lej 
w kościele Sgo Antoniego przy ulicy Senatorskiej, na- 
nozenstwo za Spokój jej duszy, na które Krewnych,

sne życie o. p. Andrzej Konstantynowicz emervt by- 
1, s t o s y  eu b e rn jiaeg /w ’ l i -

Zakopano d. 8 b .m  —  Prześliczna dolina Zakopanego 
lezy na wysokości blizko 3,050 stóp nad p o zK em  
morza, przerżnięta Białym Dunajcem, zaludniona 3,000

mieszkańcami, których chałupy rozrzucone to po gó­
rach, to pod potokami, w polankach lasów, na rozle­
głej przestrzeni, mile jawi się przybywającym, dopóty, 
dopóki nie zbliżymy się pod kościół, czyli w samo serce 
wioski, z którego widok na niebotyczne Tatry: wtedy ze 
zdumienia zamyka usta, na milczeniu podziwia się ich 
ogrom. Zakopane jest własnością Homolaczów, ziemia 
jak nazywają górale, płonna. Wszystko tu jeszcze na 
pniu, zaledwie w połowie przyszłego miesiąca przystąpią 
do zbioru owsa, jęczmienia, bobu, ziemniaków (gruli) i 
cokolwiek żyta, jedynych płodów tej ziemi. Drzew 
owocowych niema żadnych, lasy obfitują w świerki, 
buki, olchę, jesion, siane modrzewie, sadzoną brzezinę 
i gatunek sosny zwany limba. Mnóstwo poziomek, malin, 
grzybów, których tutejsi mieszkańcy nie jedzą prawie. 
Flora tatrzańska bardzo bogata, woniejąca silnie, ale 
pastwiska, zwane pasiekami, biedne, bydło drobne, owce 
nędzne, konie spracowane, drób rzadko gdzie trzymamy- 
Ludność pracowita, uboga ale wesoła, nie tak jednak jak 
na równinach. Dziewczęta w ogóle ładne, zalotne, 
mężczyźni zwinni, zręczni, o pięknych rysach twarzy; 
jednego tylko w calem Zakopanem widziałem dobrej 
tuszy i tym jest gospodarz, u którego mieszkam, Sł&* 
szeczek.^ Zowią go bogatym, ma kilka domów, karcz­
mę  ̂ pięć córek i jednego syna, który kończy szkoły 
w Sączu, słowem, zamożny rodziną i papierkami (tak 
zowią guldeny austrjackie). Mimo tpgo jeduak chodzi 
boso, jak i inni i w burej cusze, czyli guni. W Zako­
panem jest kościół cmentarz, i te dwa miejsca należą 
do większych, zresztą zwykłe chałupy, ale zbudowane 
nader zręcznie. Bierwionami tych chałup są kloce 
przerżnięte na połowę i utkane mchem, w środku gładko 
oheblow'ane, niebielone wcale. Sześć do siedmiu bier­
wion na podmurowaniu, stanowią ścianę domu; dachy 
bez kominów, pobite podwójnemi dranicami. Dym 
wyprowadzony pod dach, wychodzi szczelinami. Sprzę­
ty izby składają się z ław, stołów i szafy, i te sprzęty 
ofiarują zajmującym połowę ich mieszkań gościom za 
cenę, jak ja płacę, czterech guld- na miesiąc. Za więk­
sze mieszkanie płacą 10—12 guldenów, z kuchnią. 
W Krakowie, uprzejmy p. Bałucki ostrzegał mię, abym 
się zaopatrzył w cukier, świece, herbatę, proszek per­
ski, kawę i obuwie dobre, bo tego wszystkiego nie do­
stanie w Zakopanem. Tak zapewne było przeszłego 
roku, dziś karczma i trzy sklepy żydowskie, zaopatru­
ją wszelkie potrzeby; wreszcie z Nowego Targu, u- 
myślny „posyłka" zabierający listy i nazywający się 
Urzędnikiem pocztowym, co drugi dzień, chodząc za 
sprawunkami, przynosi co kto żąda. Poczciwy Kuba, 
wie gdzie goście, i wchodząc: „pseprosom ik mością cy 
me mają co do miasta?'1 i za 10 centów dostawia, co 
kto chce. Obcych przyjezdnych jest przeszło 100 osób, 
luuzi nauki, serca, a najwięcej artystów malarzy, i 
młodzieży, która korzystając z ferji, z zapałem biegnie 
na szczyty gór 8,000 stóp wysokich i bawi po kilka 
dni na jednej wycieczce, nocując w halach, w szała­
sach juhasów, żyjąc w braku zapasów, żętycą, serem 
i plackami owsianemi. Huta żelazna, której żelaza 
dostarczają kopalnie Ma góry bardzo ciekawą jest dla 
zwiedzających. Prócz tego o mile od Zakopanego 
w Jaszczurówce są kąpiele z źródła mineralnego- 
Wprawdzie termy te, zostają jeszcze w całej prostocie 
wiejskiej, ale źródło ma 18 stopni ciepła i w roku 
przyszłym mają, być urządzone odpowiednio. Dziś 
kąpiemy się plącąc 10 centów od osoby, w omnibusio, 
pewnie po urządzeniu i cenę urządzą inną. — J-



~7' Liga przeciwko karze śmierci, do której pierwsza 
I powstała na  zjeździe tegorocznym prawników 

humanistów w L inzu , ostatecznie ukonstytuowaną j 
ostanie w Hejdelbergu na kongresie prawników nie- 

foieckich dnia 28 sierpnia, w rocznicę śmierci Mit- 
ertnayera, najzaciętszego nieprzyjaciela wspomnio- 
QeJ kary.

j~~ Sąd powiatowy w Chrzanowie w G alicji, wzywa 
Padkobierców pozostałych po ś. p. Kasprze R o m el, 
tnr2y lnaj^  przebyWać w Królestwie Polskiem, dla 
.'legitymowania się do spadku.

, "y Miasto Manchester ma znieść pomnik K rom wel- 
,°w'- -Protektor" doczekał się nareszcie od dzisiejszej 
nglji, widomego symbolu swej wielkości.

, —- Z  Poznania. Od kilku dni mamy tu powietrze 
°aj"dzo chłodne, prawie jesienne, przeplatane niemal 
Codziennie ulewnemi deszczami. Dnia 10 b. m. pom ię­
t y  czwartą a piątą godziną po południu spadł nawet 
srad dość wielkiego kalibru.
, y- Cholera, rozszerzająca się z Teheranu ku połu- 
•howi, groży się obecnie w Ispahanie i Szyrazie.

— W tych dniach odbył się w Krynicy koncert 
b a to rsk i, raczej wieczorek deklamacyjno-muzykalny,
26 Współ-udżiałem pani Modrzejewskiej, która dekla­
mowała śliczny wierszyk Eli.... Stożka, p. t. „Legen- 
op pierwszej miłości1.
, W Bostonie, jakiś szalony gimnastyk i ekwili- 
^rysta, jeździ welocypedem po linie wyciągniętej na 
(*wa-dzieśria stóp nad ziemią. Rozumie się, że koła 
"elocypedu są rowkowate.

— Z obecnego ministerjum francuzkiego najstar- 
Szym jest co do wieku m arszałek Vaillant, ma bowiem 
?t 79, a najmłodszym p. La Tour d’Auvergne, który 

llczy ich sobie 47. Ogólna summa lat wszystkich je- 
oonastu członków gabinetu jest 675 lat, a zatem prze­
jściowo na każdego z nich przypada wieku 61 lat 
 ̂miesięcy i 1 dzień.
■— Jeden ze statystów obliczył, iż kładąc jeden 

Pa drugim wszystkie tomy książek wyszłych od Gu­
tenberga, aż do naszych czasów, założonoby całą 
Przestrzeń oddzielającą ziemię od księżyca, k tó ra  to 
Przestrzestrzeń według wyrachowań wynosi średnio 
^50,000 kilometrów (około 60 promieni ziemskich). 

t— W Berlinie w biurach Towarzystwa L1 bez pi cze- j 
nia od ognia „P atria", odbyła się rewizja policyjna i 
kryminalna, w skutek pogłosek kompromitujących o 
sposobie prowadzenia interessów tego towarzystwa, od- 
uiedawna dopiero istniejącego. Rewizja odbyta w 
P'^tek, stwierdziła podejrzenia książki handlowe poró- 
J^mne z kassą wykazały, że całe przedsięwzięcie by- 
i° nierzetelne książki z kassą tak  dalece się nie zga­
d a ły , że natychmiast ar. sztowano dyrektora towarzy- 
stvva; i rozpoczęto śledztwo bardzo skomplikowane.

— Z początkiem r. b. pułkownik Gowen zbadał 
*atokę Vigo na północnem wybrzeżu Hiszpanji, do­
kąd na parę miesięcy przed wstąpieniem na tron  
angielski Królowej Anny schroniła się była flota hisz- 
Pańska ze złotem wiezionem z Ameryki, przed pó­
ź n i ą  okrętów angielskich i hollenderskich. Macaulay 
P'sze, że zatonęło wtedy kilka miljonów piastrów. 
Wiadomość tą  oddziałała na pułkownika Gowen zna- 
llfgo z wydobywania bogactw w przystani Sewastopol- 
j’kiej. Gowen sam zapuszczał się na dno morza, na­
trafił na ślady 8 okrętów, pokrytych piaskiem i mułem; 
fh'zewo w okręcie jednym było stoczone przez gatunek 
Mięczaków. * Znalazł on na pom ostach kule arm atnie,

kotwice i moździerze. Pułkownik Gowen do wydoby­
cia tych bogactw zastosuje najnowsze aparaty nurkow e; 
stoi on na czele towarzystwa' założonege umyślnie 
w Anglji w celu wydobycia wspomnionych skarbów  
z dna morskiego. Towarzystwo to nazwane Galleon, 
treasure venture posiada kapitału 100,000 fun. szt. 
Gowen je s t specjalistą i da sobie radę. Sondowania 
w zatoce Vigo wykryły grunt błotnisty, w którym  gal- 
liony pogrążone są do połowy. Tem wcale się przed- 
siębierca nie przestrasza i pewny jest, iż wydrze Nep­
tunowi skarby od 167 lat w obrębie jego państwa spo­
czywające. W ten sposób Anglicy zabiorą zgodnym 
sposobem, to, czego nie mogli lub nie chcieli zabrać 
przemocą.

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Nawet i mowy być nie może o tem, aby czynności 

senatu  jeszcze przed zebraniem się rad jeneralnych 
ukończonemi były, owszem, chodzą słuchy, że po­
przestać będzie trzeba na przedłożeniu rapportu 
kommissji na ogólnem zgromadzeniu senatu. Mówią, 
że nie tira zam iaru odraczania urzędownie Senatu 
przez czas trw ania posiedzeń rad jeneralnych, wsze­
lako czas ten  ośmiodniowy, który i tak na rozpatrze­
nie się w rapporcie kommissji byłby niezbędnym, po­
służy senatorom  do odwiedzenia tu  , i owdzie rad  je ­
neralnych. P lenarne debaty senatu m ają się rozpocząć 
d. 2 albo 3 przyszłego miesiąca.

W zdrowiu m arszałka Niela z dniem każdym co­
raz bardziej zasmucające zachodzą fazy. Siły pacjen­
ta wyczerpują się szybko i lekarze tracą  wszelką na­
dzieje uratow ania go. Jeden tylko Nelaton wierzy je ­
szcze w możliwości ocalenia. W kółkach zajmujących 
się polityką, ła mią sobie głowy nad odgadnięciem, kto 
będzie przypuszczalnym następcą m arszałka Niela 
w ministerjum wojny, ale pomimo iż wymienjają wiele 
nazwisk, żadne z nich nie ma za sobą prawdopodo­
bieństwa w tym względzie. W samem ministerstwie 
wojny skłaniają się do myśli, że stanowisko m arszał­
ka Niela tymczasem zastępczo obsadzonem będzie, i 
że albo znany jenera ł artyllerji Leboeuf, albo jenerał 
Castelnau do tego powołanym zostanie.

'N iektóre francuzkie dzienniki donosiły, że przy na­
stąpić mających dodatkowych wyborach, Ledru Rollin 
m& wystąpić w charakterze kandydata w jednym  z o- 
kręgów Paryża. Rzeczywiście, temi dniam i udała się 
deputacja złożona z trzech osób do Londynu, dla ofia­
rowania kandydatury LedruRollin’owi. Ten nie od­
rzucił propozycji: oświadczył wszakże, iż czekać będzie 
dnia 15 sierpnia  i zapowiedzianej na ten dzień am ne- 
stji, zanim stanowczą będzie mógł dać odpowiedź. 
Wszystko zależy zatem od am nestji i jej rozciągłości.

Zdaje się, że względem zapowiadanego ponownie 
zamknięcia włoskiego parlam entu, a przyn jmniej 
względem term ie u, w jakim  aki ten dopełnionym być 
ma, nie powzięto dotąd tanowc ego postanowienia, 
ponieważ kommissja b u d ż e tw a  Izby musi wziąć p ier­
wej pod rozwagę, czy Pędzie w możnoś i przed ożyć 
inp len o  sprawozdanie o budżede na r. 1870, jeszcze 
przed zamknięciem posiedzeń. Prawdopodobnie przed­
łożenie to zai iechanem zostanie, gdyż jedn cześnie 
dono>zą, że m inister skarbu zam ierza przedstawić 
parlam entow i, (udy ten  po wtór nie otworzonym będzie,) 
nader zadawalni ęjąey plan finansowy, w którym bez- 
wąt^iem a i budżet na r. 1870 niejednej zmiauie ule-



Wielki sztab jeneralny praski pod wodzą jenerała 
MoJtke, robi obecnie studia nad przesmykami górzy- 
siemi do Czech.

Słachać, że Prim zamierza zaproponować koronę 
Hiszpanji panującemu obecnie królowi portugalskiemu 
Ludwikowi tak, iż w razie przyjęcia Hiszpanja i Por- 
tugalja byłyby połączone z sobą na zasadzie unji oso 
bistej, jak obecnie Anglja z Węgrami. Król byłby obo­
wiązany większą część roku przepędzić w Madrycie.

W Barcelonie rozstrzelano dziewięciu karlistów. 
I  w innych miejscowościach niełagodniej obchodzą się 
z  nimi.

Nadzieje, że parlament angielski na najbliższej 
swej kadencji, będzie miał do załatwienia ważne spra­
wy krajowe, mnożą się z dniem każdym. Do wnio­
sków o któ ych już wspominaliśmy poprzednio, przy­
bywa jeszcze wniosek p. Chambers, dotyczący refor­
my angielskiego państwowego kościoła.

Piszą z Zagrzebia, w Kroacji, że liczne bandy roz­
bójników krążą nad bośniacką granicą i temi dniami 
pod Rujewacz, zatrzymali transport klepek wysłanych 
przez pewien dom handlowy trjestyński, grożąc spa­
leniem ich, jeżeli znaczny okup za nie złożonym 
nie będzie. Unikając większej strwty, ów dom handlo­
wy wolał ponieść’mniejszą i żądany okup zapłacił.

Według „Patrie11 zawikłania pomiędzy Portą, a wi­
cekrólem Egiptu stanowczo załatwione. Poufne pośre­
dnictwo Anglji i Francji skłoniło wicekróla do zado- 
syćuczynienia żądaniom Porty, a rząd francuzki o- 
trzymał od rządu egipskiego depesze niedopuszczają- 
cą najmniejszej wątpliwości, co do przyszłego zacho­
wania się Iżmaela Paszy.

Ajencja Reutera podaje telegram z Kalkuty pod d. 
10 b. m. donoszący, że do emira Afganistanu Szyr- 
Alego strzelano i że jest ranionym.

PUSTOTA STUDENCKA.

Jeden z professorów niemieckich miał wyjechać do 
poblizkiej wioski. Nazywał się Firek (Viereck dosło­
wnie czworokąt); nazwisko to jak raz nadało się stu­
dentom. Niedawno przedtem wyszło rozporządzenie, 
iżby każdy opuszczający miasto, przy wyjeździe na 
rogatce, zameldował się. W dzień więc'oznaczony 
przez professora do wyjazdu, o godzinie 8ej rano, je­
den z jego uczniów na ętym fjakrem wyjeżdżając z mia­
sta , podał się na rogatce jako Ferdynand Eineck 
(jednokąt), a wyjechawszy za rogatki wysiadł i pie­
chotą wrócił do domu. O godz: w pół do 9 zameldował 

' się pewien pan Ferdynand Zweieck (dwukąt.) i poczęsto­
wawszy Beamtera cygarem postąpił ut supra. O go­
dzinie 9ej przejeżdżał trzeci; urzędnik zapisujący od­
sunął okulary na czoło i ze zdziwieniem spojrzał na 
niego, kiedy mu do książki meldunkowej podał na- 
*w8. Ferdynand Dreieck (trójkąt). O godzinie lOej 
nadjechał wreszcie professor, pyszałek z natury i na­
dęty swoją powagą. Kiedy więc oburzonemu już nieco 
okazywanem lekceważeniem Zollbeamterowi podykto­
wał nazwę 1 erdynand Viereck, tenże zestawiając ze 
sobą wszystkich tych Eków, wpadł na wniosek, że 
chyba zażartowano z niego, a ponieważ w pogardli- 
wem postępowaniu szanownego professora, żadnej 
rękojmi pozyskania cygara nie widział, przeto obra­
żony odwrócił się do niego i rzekł: „Das ist zu yiel 
(tego zanadto), glauben sie, ioh bin ein Narr?” (masz

mnie pan za błazna?) Na tę odezwę prawdziwy Vie* 
reck obruszył się, co znowu było ujmą dla Zollbeam* 
tera, który w dostojności swej zawołał polizeidienera 
i kazał podejrzanego odprowadzić do Dyrekcji policji* 
Ku wielkiemu jednak zdziwieniu urzędnika, przytrzy- 
many zdołał się wkrótce wylegitymować i uwolnić.

§ K A B A D A.
Byłaby to  h is to rja  pociesaaa i długa,
W iedzieć w czeat n ieraz  św iadkiem  p i e r w s z a  c zw a r ta  
Ależ bo to rzecz m iła, do wygody służy; druga,
D ru g a  z p ie rw szą  p trzeb n a  czysto do podróży;
Od p ie r w sze j  z trze c ią  niechaj się twój drób’ uchowa; 
Gdzie za drug iego  z c zw a r ty m  d ru g a  z trze c ią  głowa, 
T am  o porządek zwykle rzecz bardzn je s t  trudoa;
C ała, od kogokolwiek, w w ypłątacb  je s t  nudna.

Redaktor. W. S z y m a n o w s k i ^

— Dyrekcja Dróg Żelaznych Warszawsko Wiede ó' 
skiej i Warszawsko - Bydgoskiej. — W dalszym ciąg11 
ogłoszenia swego, zapewniającego rabat po kop. 8 na 
centnarze od opłat podług tarvlfy pobieranych > 
wszystkim przewożącym drogą żelazną Warszawsko- 
Wiedeńską, bezpośrednio między Trjestem a St-Pe­
tersburgiem owoce południowe, w Ilości nie mniej jak 
250,000 pudów w ciągu jednego roku. zawiadamia 
niniejszem, że wzmiankowana cyfra 250,000 pudów 
nietylko wyłącznie owoce południowe, ale i inne to­
wary w sobie mieścić może, byle. takowe również bez­
pośrednio z Trjestu do St Petersburga przewożone 
były; rabat zaś od tych towarów różnie liczonym bę* 
dzie, a w każdym razie niżej j'<k od owoców połu­
dniowych, mianowicie od towarów należących do klas- 
sy normalnej po kop. 6; od towarów należących do 
klas-y średniej obniżonej A, po kop. 4 j  od należących 
zaś do klassy obniżonej B i C, po kop. 3 od centnara. 
Warszawa d. 29 lipca (10 sierpnia) 1869 r.

( 1 - 1 )  . - 6 ,0 9 8 -  ((
Zarząd Stowarzyszenia Spożywczego „Merkury t 

w Warszawie. — Zawiadamia Członków, że od dnia 
dzisiejszego kupować mogą towary norymbergskie i 
łokciowe, w sklepie p. Emilji Brygiewicz, przy ulicy 
Nowy-Swiat nr. 36 nowy, według cennika znajdujące* 
go się w sklepie, i zatwierdzonego przez Zarząd. P°" 
nieważ ceny artykułów tego ro,dzaju częstej ulegają 
zmianie, cennik powyższy modyfikowany będzie 
w miarę potrzeby. Odpowiednio do wysokości zaku­
pów, Członkowie otrzymają marki zwrotne, które o- 
prócz zwykłego wycisku zaopatrzona są cyfrą pisaną 
H. Chm., jednego z członków Rady Nadzorczej.-- 211 
Prezesa Władsław Wołowski. Za Sekretarza, Członek 
Wiktor Sommer. — 6102—

Księgarnia Bernarda Lessman, przy ulicy Tło* 
mackie Nr. 739a, otrzymała na skład główny wyszłe 
w tych dniach dzieło Monteskiusza p. t. „Uwagi nad 
przyczynami wielkości i upadku Rzymian.” przełożone 
na języka polski przez H. Elzenberga studenta Wydzia­
łu  Prawa. Cena egzemplarza kop. 75 (złp. 5). Nabyć 
można we wszystkich księgarniach krajowych i zagra­
nicznych. (3—3)

— W pensji prywatnej żeńskiej, przy ulicy Mazo­
wieckiej, w domu Hr: Ostrowskiego, pod przewodnic­
twem Laury Guerin zostającej, wykład nauk roz­
pocznie się z dniem 1 VI rześnia.

(2- 3) - 5981-  (10075)



ZAKŁAD LARYNGOSKOPIJNO-PULWERYZACYJNY 
t] D oktora Kohn’a,

lCa Królewska, dom Jeziorańskiego, Nr 39, w o ficy­
nie lewej, na parterze w rotundzie.

Z upoważnienia JW. Ministra Spraw Wewnętrz­
nych i Departamentu Medycznego z d. 24 Czerwca 
^69 za Nr 883, otworzyłem powyższy Zakład dla 
r°ryćh przyckodnich, specjalnie zajmujący się lecze- 
le® chorób: gardlanych, syfdilycznych, i piersio­

wych.
Zakład składa się z dwóch części:
1 LARYNGOSKOPIJNEJ, dla leczenia chorób 

fkrdlanych, (jako to: zapaleń, owrzodzeń, nowotwo- 
utraty głosu, i t. d.,) przy pomocy niedawno od­

bytych instrumentów, przez które najdokładniej mo- 
widzieć całą krtań od jamy ust, aż do rozdwoje- 

tchawicy, przez co i leczenie miejscowe tych czę- 
Sci stało się przystępnem.

PULWERYZACYJNEJ, zajmującej się wdy- 
b auiami (inhalacjami) sproszkowanych płynów łe­
bskich, wielce pomocuemi w wyż wzmiankowanych 

^rpieniach, jak niemniej w krwią pluciu i krwoto­
kach płucnych, kokluszu, w zadawniałych katarach 
Nucnych, z obfitem wydzielaniem Szluzu połączonych, 

-rozszerzeniach oskrzeli, a nawet jak niedawne do- 
badczenia profes. Gerharda z Jeny dowiodły, 

^ świeżych cierpienach sercowych- 
Chorych przyjmuje od 8ej do 10ejranoiod3ej do 6ej 

P° południu, biednych bezpłatnie w godzinach ran­
ach  od 8ej do lOej. ( 1 - 0 )  - 6 0 8 5 -  (9858)

— Doktór Mikołaj Bruner (syn) właściciel Instytu­
tu leczenia elektrycznością, dnia wczorajszego wyje­
b a ł zagranicę, mianowicie do Berlina, Wiednia i Pa- 
tyża w celu naukowym. Zakład zatem pod kierunkiem 
Pana Briinera będący do czasu powrotu tegoż zam­
knięty będzie. — 6096—

— Przełożona pensji wyższej żeńskiej, przy ulicy 
K rak ow sk ie-Przedmieście, w pałacu hr. Stanisława 
Potockiego Nr 415 utrzymywanej, zawiadamia Sza­
cownych Rodziców i Opiekunów, że zapis uczennic 
bzpocznie się na rok szkólny 1869/70, dnia 15 sierp­
nia, a kurs nauk 21 tegoż miesiąca.
(1—3)—6,091— Anna z Janickich Jasińska.

—  W zakładzie naukowym przywatnym męzkim 
Przy rogu ulic Leszna i Orlej Nr 726ab zapis uczniów 
Ca r. 1869/70 już rozpoczęty, a kurs nauk zacznie się
20 sierpnia r. b. Przyjmują się tak uczniowie przy­
chodni jakoteż na stół i stancją, którym zapewnia się 
konwersacja języków i pomoc naukowa.

— 6,125— (10173) L. Wyroiembski.
— Zawiadamia się szanownych Rodziców, i Opieku­

nów, że na pensji prywatnej żeńskiej 4° klassowej, 
bzy  ulicy Freta, prd nrem 255, (dawniej W. Skło­
dowskiej), dziś przez Helenę Budzińską utrzymywanej, 
b*Pis uczennic rozpocznie się z d. 15 b. m., lekcje zaś
21 t. m. (3—3) — 5964— (1003.»)

— Rejent kancellarji Ziemiańskiej Józef Majewski, 
^tworzył kancellarję i rozpoczął czynności w gmachu 
^Hdu Apelacyjnego na 2-m piętrze, ulica Miodowa.

(1 — 2) (10141) — 6,055—
, — Dowiadujemy się, że nadzwyczajne przedstawie­

nie komików francuzkich w Eldorado, na benefis Hen­
rietty Rodiere, będzie miało miejsce w poniedziałek d. 
? (16) Sierpnia r. b. Biletów można dostać w miesz­
kaniu benefisantki w hotelu Angielskim Nr. 14, od go- 
d^ny 12-ej do 6-ej. —5982— v

— Jutro, w niedzielę, w Prado za rogatkami Wol- 
skiemi powtórzonym będzie zwykły program zabaw 
tej miejscowości. Muzyka z 40 osób złożona, wykona 
dwie n<’We kompozycje. Fakelcug zajdzie na żądanie 
w głębszą część oświetlonego pochodniami parku. Fa­
jerwerki wodne pomnożonemi zostaną. (9868)

Dziś i codziennie, w W o l i n i e  S z w n j e n r a k l e t ,  
H O lf C E l& T  Orkiestry z 6 o ę iu  osób złożonej, pod dy­
rekcją B . B I l a e g A ,  K r ó le w sk o -P r u sk ie g o  Kapelmistrza, 
z Berlina. Początek o g o d z in ie  6 1', wieczorem. Wejście 
Kop. 20.—NB. We Środy i w Soboty Koncerty symfoniczne, 
na k tó r e  w e jśc ie  po Kop. 3 0 . ( 6 0 — 0) — 3 8 9 4 —

J u t r o :
I. Uwertura do op. „Ruy BLs,* Mendelsohna-Bartholoy). 
2 „Les Gi.rdes du Roi,“ walc Godfreys
3. Gr S3er Faekeltanz lEs dnr), Meyerbeera.
4. Wielkie potpourri z op „Bal maskowy.*
5 Uwertura z opery „Wesołe kumoszki z Windsoru, 

Nicolai’eg).
6- Uwertura z opery „Cyrulik Sewilski,* Rossiui’ego, so­

lo na trąbce wykona pan Speer
7. Morgenblatter, walc Strauss’a
8. Musikalis be Cbrónik, wielkie potpourri Bilsego, solo 

na skrzypce, wiolonczel!?, flet, klarynet, trąbkę, pu ­
zon i arfę.

9. Uwertura z op. „Marta,* F r. Flotowa.
10. T-ufels W alzer, Hr/ymalego.
11. „Nad morzem,* pieśń F r  Schuberta, instr Bilse.
12. Polka des Moiueaux, p«r Elodie Jeauvrot.

P  o  J  u t r z e :
1. Uwertura uroczysta, H. Ulricha.
2. Kadryl strzelecki Str»usa
3. W arjacje z septetu, L. Beetbnyen’a.
4. Potpourri z opery zE nani,“ Yerdiego.
5. Uwertura „Die Najaden,11 S. Beunetta.
6. „Wino, kobieta i śpiew,“ walc Strauss’a
7. „S ’Straussli,11 pieśń Haasego, Sulo na trąbce, wykona 

pau Speer.
8. „Podróż po Europie,“ potpourri Conradiegn.
9. „Odgłos nocny Oisiana,'* uwertura N. W. Gadego.

10. „W śród grzm ,tu i błyskawic “ Schneli-Polka Straussa.
I I . Canzonetta z Es dur kw trte tu , M udelsohna B ar­

th- Idy.
12. Marsz amazonek z baletn „Fantaska,”  Hertla.

(W razie  niepogody, w sali).
O d  j u t r a  P o c z ą t e k  K o u e e r t u  a  g w d g . 6ej.

£1 OMIE SIE N IĄ .
U O L Ł T I  z  P L O T  A A  r e u a ń i u c k o n c g o ,

oraz kolorowe w wielkim wyborze, poleca Skład Ubić 
Papierowych pod firmą: „ ,

J. R Ó Ż A Ń S K I ,
( $— 1 2 ) —5 6 1 2 —(7892) u lici Miodowa Nr 492

pM M M M aisgM iiiiw M iiB M aB aisaaM aB iM W i

ZAKŁAD ZEGARMISTRZOWSKI
91. J Al'Qlim90WIC«A, 

poleca w iek i wybór d e w i z e k  I  l a l u e z y  b r c g l e -
to w M k ł e l i  z imitacji fraucuzkiej, nader ozdobnie wykoń­
czonych i trwałych. Nr 4i2a, róg Królewskiej i K rakow sk ie- 
go-Przedmieścia, dom W-go Beyera.

(V—3—O) —5599 — 19487)

nadszedł pierwszy transport do Łl*ndlu S

SOWIŃSKIEGO i SZULCA |
dawniej E . K oelichen,

przy rogu ulic Długiej i Przejazd: 
ą  (2 — 2) —6,071 —(10,137) 3|



Z powoda wyjazdu W k ró tk im  Ciasie, 
j e s t  do s p a d a n ia

za Ra. 140,
Para Koni mierzynów,

z d row ych  i d o b rz e  u t r z y m a n y c h .— W iadom ość  w W ie rzb n ie ,  
w Ro . t taurae j i .  (1— 3) — 6121 — (10252)

Ł iM ff t k M M k k k k k k

5 H  C . A J E  R E S T A U R A N T  S I
TEOFILI ZH«)l.liKklKJ. t*

^  na No wym-Swiecie, wprost ulicy Ś-to-Krzyz/ciej **£
2^1  poleca lię Szanow nej  Pub l icznośc i  z ś n i a d a n i a -  >  
z-szt m l ,  C l b i a d a z H l  t  K o l a c j a m i ,  p rz j  gotowy- 

w anem i p rzez  biegłego k u c h a r z a ,  z z a p a s e m  w y.  
bornych  W in  i innycfl napojów. H i l l a r d  doskoua  
le w y re g u lo w a n y .  P i s m a  k ra jo w e  i z a g ran iczn e .  Oso- 

>£98 b a e  p o k o je  d la  barn i familj i .
T a m ż e  j  t i ' t  w iadom ość o S t a j n i  n a  c z te ry  ko 

ni . i ’— oi - 6 9  i — (99231

P I O T K
X n u c ' / . j c i e l  T a ń c ó w  S a l u n e w y c h ,

p o d a je  dc- w iadom ości, t a  będ z ie  udzie ln i  i , r k < J e
   T a ń C 4» * n , c i ą g l «  b e z - r z e rw y .  tak  u s i e lu e - w d o m u ,

j a k o u  z po  d o m a c h  p ry w a tn y ch  i pens jach ;  p rzy tem  n a d n  le ­
n ia .  że  wyucza  oc iu  Tań- ów n a jp o t rz e b n ie jsz y c h  w ł< s tu  
k i lk u  l e k c jach ,  oso by, k tó r e  wcale się n ie  uczyły i u itriy  nie  
t a ń c z y ły ;  za  dobre;  w yu cze n ie  N auczyc ie l  za ręcza .  M ie szk a  
p r z y  u licy  F r e t a  tSzerok ie j ,  n » p r z e c i a k o  i i tug ie  , ^ r Z i  i.

( 1 — 11 -  6132—  63* 2)

V  *: % rA" l i  U  I K Ł H  I .
Dziś, P I E n W a ^ Y  \  N Z t  K Ę Ś C T A .
J u t r o  H K t B l t A  I P ł b M O i l T

ALKAZAK p r z y  u licy  a ro le w sk ie )  iNr - t l i ,  ,.zis i 
dni  na s tę p n y c h ,  P rz e d s ta w ie n ia  Niemi- c- 

kity T ruppy  A r ty s tó w ,  pod d y re k c ją  P. L eopoldyny  v. Ł u k a tsy .
P o c z ą t e k  o godz in ie  7 ' / ,  w ieczi  r  m. 137 — 0) — 8995(6532) 

11 *  I  Ś :
1 „Ein ungeshliffener D iam an t,“ krotochwila

w 1 > m kc»*. prz  /. *1 -  i ’ .
2  . Fritzchen  und L ie tc h e n ,“ o p e r e tk a  p rzez  Offen-

b- ' l-’a.
3 . , E in  gebildeter H atisk n ech t “ 

J u t r o :
1 „Er exp erim en tirt,“ k r o to c h w i l a  p rzez  M oser ’a.
2  , Im  G assenladen sc e n a  kom iczna .
3 . „D ie H usaren  W erb u n g ,“ operetka Offenb&ch’a. 

U e  H t u r e l t :
B en efis  K apelm istrza F ranciszka K itorin.

i — I) — 613 i —

D ziś i codz ienn ie ,  w O g ro d z ie  „E L U O ltA D O ,"  przy  
u l icy  D ług ie j ,  N r  586A, T o w a r z y s t w o  l ip ie w a l io w  
l»ł»ryaslilel» d a je  p r z e d s ta w ie n ia .  P o c z ą t e k  o godz in ie  se j ,  
a  o r k i e s t r y  o godz in ie  7ej.  ( 5 7 —o) — 4021  —

D z iś ,  Duety: „Poussons de 1’agrśm ent “ — Mile 
1’O rdonne „Le B eneficiaire dans 1’Embarras ■■ 

Jntro- Duety: „Ot’tes p ieds d’la  ' — „Canotier 
e t C anotiere.“— „U n dramę en  1 7 7 9  “

(1 — 1) — 6120 —
P oju trze , W ie lk ie  P rzed staw ien ie  na benefis 

P an n y  H en rjetty  P o r a ź  p ie rw s z y :  La m ariće du
m ardi gras,-> wielkie r o n d e a u  ka rnaw a łow e ,  . „ i ś p ie * * t0  
p r r - z  a n n ę  H enrjettę P a n ią  M arję L agy, L ea , 
A m andę i Pi'- Lefevre i Desm arquoy. --«<» z a k o ń ­
czę.u-: , L es cbansons de M aria L agy ■* wielki ka­
dr! wvkenauy przez cał 1' .-.a-zystwo. (bluzyka P- A .  
B e r tin ’a). — P a n n a  H enrjetta  tań- z,  ć u ę i i i e  B olero  
H i s z p a ń s k ie .  ( i  — l i  — 6 0 9 5 __

■ 22Ł M S M U H * ,
(dawniej „pod L ip k ą,«)
 ■» » I ń :

K A R O L A  F I S C H E R ’A,
przy brylantow ym  ośw ietlen iu  ogrodu. 

P R O G R A M :  
1. „D er W ittw er .
2 . E ine verfolgte U nschuld .1*
3 .  „Der D isputirhansel. ‘
4 .  „Eine W einprobe."

________________ (1 — 1) — 6099 — (10191)

H o M i a y n o  przy  uhey S to  K rzyzk ie j  —  Dziś i codzienn ie  
ar ty śc i  d ra m a ty c z n i  pod d y rek c ją  P. M odze lew sk iego ,  dyrek­
to r a  te a t ró w  prow incjonalnych ,  daw ać  b ę d ą  przedstawieO1* 
h u m o ry s ty c z n e ,  z  t a ń c a m i  i śp iewam i.  P o c z ą te k  ogodz.8m°J-

( 4 5  01 — 4 5 1 4  —

Śledzie Pocztowe,
P a s z t e t y  S tra»bnrg9kie ,  N e r y  w różnyfb 
g a tu n k a c h ,  P o r t e r  w 1/ , ,  >/, %  b o t e l k t c h ;

wszelkie V t l n w  i P r z e l t ą a U i  z im n e  i g o iące ,  P1’1*®* 
S k ła d  W in  F .  S p r i n g e r a ,  przy  ulicy Ś to-K rzyzkie j ,  ró*
8  lnf-i. N r  1 32 8  (2 9 — 3 0 )_______ __S7*i 8— *

Dnia isg o  b. m. ran--, zginął

W jżeł duży tarantowaty,
w k a s z t a n o w a te  ł. ,ly —  K to  go  odprowadzi 

S t ró ż a  M icha ła ,  w H o te lu  E u ro p e j s  im, od  K rak o w sk ie?0 ' 
P rzedmi- ścia, lub  d a  z n a ć  gdzie  się zu a jdu je ,  o t r z y m a  pr*?'  
zw i tą  n grorię ( 1 — 3) — 6118 ( ) " 3 łl j

do

■ 4 1  l t »  U I E I . D V  H  A U n X A U a U I I J .
(•no ,  2 14 ) S i c r o n i a  1869  r o k u .

Monety 1 Faplery.
d ó ł  im p er ia ły  R  s: rs .  —  a: — rs. 6 k. 48 
D u k a ty  H l leud: rs. — k .  —  rs. 3 k. 4 7 ' / ,  
Obiigi sk a rb o w e  100 rs ,  (p ró - z  k u p : '

Żad ATI | •no

R u l t l e  1 k p:

— - -
L is ty  Z a- t :  3 k re su ,  I  8. z a  rs-  100 
Listy Z i s t :  3 o k r e s u  11 s. za  rs .  10-

93 *8 93 35
93 60 93 27

Ooligi T o w a rz y s tw a  Kred: Z ie m sk iego <00 33 100 —
L is ty  l ikw idacy jne  za  rsr . 100 ............... 8 19 77 6*
Bilety B . n k u  C e sa r s tw a  z  r o k u  I 860 90 — — —*
Nowa Ros: po ży czk ę  p rem : z r . 1864 .74 — 173 -

,, „  ,, z r. 18C(- 174 _ 173
Akcje  Drogi żel:  W a r : -W ie d :  za  sz tukę ,77 75 50
A kcje  Drogi żel:  W a r s z :-B y d g -s k ie j , 74 17 __ . —
Akcje  Głów: Tow: Ross:  D róg  że laz : ___ ___ —
Akcje Drogi że lazne j  W a r sz : -T e re s p o l : __ ... ___

Obligacje ko le i  że lazne j  T e resp o lsk ie j __ __ —
A kcje  Kolei Zel: F a b r :  L ó d z :  . ___ _ _

5“/,., L D ty  z u s ta w n e  rossy jsk ie . ‘02 W 101 75

Ił VUHV nup-UU U U UU WOt /JOOt 1 3  ii U O 5 6 3̂
Od l i k w id a c y jn y c h  rs. — k o p  8 1 %

B erlin  W e k s e l  1 00  t a l :  2 m . r s  116 k  62*/, rs. 116 k 47*/*
Londyn  3 M 1 f u n t  s t :  rs:  8 k o p :   fg 7 k 9 8 %
P a ryż  W ekse l  2 m z a  300 fr: r s  95  k 85 rs.   K. —'
W iedeń  W ek ;  2 m za  • e.e w a  ,g  96 k  30 ra   k _

C e n y  T a r g o w e  W a r s z a w s k i e .  -  D 13 Sierpni* 
p ł a c o n o :  Z a  ko rzec  pszen icy  od  rs.  6 kop- 75 d o r s  7 kop- 
50; ż y ta  od  rs .  4 k: 60 do rs. 4 kop: 8 7 % ;  J ę c z m ie n ia  -»r° 
i dwu rzędow ego  od r s  3 kop: 5o do r s r  3 kop- 60- Ows* 
od  rs. 2 kop: 25  do rs. 2 k: 40 Kartofl i  od  rs  —  k: «*'/* 
do r s .  1 kop: — t

O kow ity  p ła c o n o :  dn ia  13 S ie rpn ia  za  w iad ro  od rs.  3 
kop: 6 2 %  do r s r .  3 k: 6 8 % ;  za  g a rn ie c  od r sr .  1 k: 18 
r s  1 kop: -2 0 .

W Drunarni liurjera Warszawskiego.— Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.

d o d a t e k



1-HJ DODATEK do K1I1.TERA TVAHSZAWSHEBO Nr 177.
Sobota.— Dnia 2 (14) Sierpnia. Rok 1869.

, ,  P r a s y j e e h a l l  d o  W a r s z a w y  :
.:o o w zan  D o n a t e m e ry t z C z ęstochow a n r  1065; M aleszew - 
*i H ila ry  oby w: z Ł a sk u  n r  1363; P a s to r  J a n  oby w: z G ro ­
na n r  l3 6 S a ; P y row icz  S tan is ław  re je n t  z P ło c k a  n r  8 8 0 jl ;  

*#tuszny j R och k s ią d z  z  P ia c z y sk a  n r  67 la ;  S w ią ty ó sk i Adam  
oyw: z S an d o m ie rza  n r  1549g; W ó jtow sk i K az im ie rz  obyw: 

1 “ rz ez in a  n r  I363a.
W y j e c h a l i  z  W a r s z a w y  t 

B isping J ó z e f  i B isp ing  J a n  obyw: do G ro d n a ; C ielecki; 
gdzisław  obyw: do K u tn a ; K a i E m il n au czy c ie l do W ie lu n ia ; 
^•Wiatkowski K o n s ta n ty  n au czy c ie l i M ilb ra n d t K a ro l obyw : 
2° Ł ęczycy.

wszy z a w ie ra  24 a rk u s z e  d ru k u  o 8 92-ch  stronnicach s ta -  
nowi w ięc o b sz ern e  d zie ło , k tó re  p re n u m e ra to ra  G azetv 
R oln icze j, po o d trą c e n iu  kosztów  p rz e sy łk i nie w ięcej jak  
75 k. (5 z łp .) k o sz tu je . P ien iąd ze  w sto su n k u  rs. 4-ch na 
12 zeszy tów  n ad sy łać  n a le ż y  pod  a d re se m  R e d a k to ra  G aze - 
ty  R oln iczej w W arszaw ie  p rzy  u liey  S o lnej N r . 7 1 5 .

Księgarnia i Skład l u t
**

Muzycznych,
"  T y g o d n i k  I l l u s t r o w a n y ,  N r  85 S erji 2 -ej wy- 

*>edł z d ru k u  i zaw iera : K ośció ł w B ło tn ic y  (z d rzew ory - 
f®®); K ro n ik a  tygodn iow a; P rz e g lą d  p o lity k i zag ran iczn e j; 
r  ga lerji o b razó w  (z d rzew .); J e sz c z e  słów  k ilk a  o zw ycza­
jach  i p ieśn iach  lu d u  p rzez  W acław ę (dokou .); W y c ie c z k a  
w P o d lask ie , p rz e z  L . F a lk ie w ic z a  (dokoń.); P o s ta c ie  sp ó ł-  
^ c s n e  (d rzew  ); S zachy; R e b u s ; E d w a rd , sześć  p ieśn i p rzez  
" 'o łodego  S k ib ę  (dal. ciąg); W k la tc e , pow ieść p rzez  E liz ę  
yrzeszkow ą (d. c .); O b razy  z ży c ia  i n a tu ry  p rz e z  W in cen ­
t o  P o la .

v ,— W ę d r o w i e e  N .3 4 5  w y szed ł z d ru k u  i zaw iera : J e rz  
F ry d e ry k  W ilhelm  von S tru v e  (z d rzew .) p rzez  F . S.; H r a ­
bina G izela , pow ieść E . M a rli t ta  (d . c.); C z a rn y -L a s  p o d łu g  
jH freda M ich ie lsa  (z 2 d r z o w ); Petit-crfeve p rzez  N e s to ra  
B °quep lan ; N ow ości li te ra c k ie , n au k o w e, sz tu k i p ię k n e , s ta -  
v s ty c z n e , b ib ljo g ra fja : f ra n c u z k a , an g ie lsk a , h o le n d e rsk a ,
^ k ro lo g ja .

l i l l i i ł l * !  N r. 7 w y szed ł z d ru k u  i zaw iera : P o sz u ­
k a n i a  n ad  p ow staw an iem  rop y ; R o z p raw a  W a c ła w a  M sy - 
*el S tu d  M edyc. uw ień czo n a  m edalem  z ło ty m  p rzez  W y ­

k i  L e k a rs k i  S zk o ły  G łów nej; P rz e g lą d  L i te r a tu ry  L e k a r ­
skiej; M edycyna ogólna . (Sp raw ozdaw ca S tan . M a rk iew icz ); 
bd& nek: K o rre sp o n d e n c ja  K lin ik i D -ra  W ł. Sciborow skiego  
26 S zczaw nicy; D ro b n ie jsz e  w ian  m ości. (Spraw . M a rk ie ­
wicz); K ro n ik a  T ygodn iow a; N ow y z a k ła d  leczn iczy  D -ra  
bohu‘a; S ta n  sa n ita rn y  m ia s ta  W arszaw y . _________

— G a z e t y  l l o l n l r z e j ,  N r. 32 w y sz e d ł z d ru k u  iz a -  
ł ie ra : K ro ch m aln ia  z k a r to f l i  p rzez  J a s tr z ę b c a ;  U p ro sz c z e -  
bie m achiny  parow ej p rz e z  J .  B. R . (z ry c in ą ); Owce i ow- 
k r u i a  n a  te g  irocznej w ystaw ie W ro c ła w sk ie j p rzez  S ta n i-  
Wawa N iedrow skiego ; K o rre sp o n d e n c je  g o sp o d a rsk ie  z pow . 
8ejn eń sk ie g o  p rzez  O S z Ż y to m ie rz a  p rzez  T . P rz e g lą d  
Przem ysłow o-handlow y; N ow iny  i o g ło sz en ia  g o sp o d a rsk ie ; 
H idowla k o n i; O p o p raw ie  ch ow u  k o n i k r.-jow ych u  n as  
Przez W ła d y s ła w a  R ite rm a n a ; W  o d c in k u  N o ta tk i  z p o d ró ­
ży p rz e z  A b k sa n d ra  M akow ieck iego_____

, — B l b i j o t r k a  B l o l i i t c / . a  P o sz y t trz e c i tego wy - 
jbtw nictw a, k o ń czący  to m  p ierw szy  o p u śc ił p ra s sę  d ru k a rsk ą . 
*jieodrzeczy b ęd z ie  w ym ienić p ra  e ja k ie  d  itąd  w eszły  w sk ła d  
" ib ljo te k i  R o ln icze j. 1) K o n fe re n c je  ro ln icze: N aw ozy  che- 
■t'czne Je rz e g o  V ille ‘a , tłu m a c z e n ie  p o lik a rp a  S z lązk iew i- 

(z ta b lic ą  ry c in  i 4 -m a d rzew o ry tam i w te k śc ie ). 2) 
~ up raw ie  b u rak ó w  cukrow ych  n a  U k ra in ie  (z U  m ą d rz e ­
w orytam i) p rzez  P io tra  G rodzick iego . 3) Ja k ie m i d rogam i 
“ Ujdziemy do o sią g n ię c ia  z k ró w  d o jnych  n a jw y ższe j m o ż li­
wej ko rzyści (z 9 -m a d rzew o ry tam i) pezez  A le k sa n d ra  T ry l-  
°kiego. 4) O słu ź eb n o śc iach  leśnych  p rzez  E d w a rd a  W o jzb a- 
®ai z ta b lic ą  lito g ra fo w o n ą  i p lanem  leśn o -g o sp n d arc zy m . 5 ) 

a s a iy  p ło d o zra ian u , o raz  w skazów ki o rg an izac ji g o sp o d a r­
k a  ro lnego  p rz e z  Z y g m u n ta  Ja ro szew sk ie g o . 6 ) O chow ie 
udyk (rzecz  n a  dośw iad czen iu  o p a r ta  (p rze z  N. S arnow i-
*ową. 7 ) W zory  do zm ianow ań  p łodów  w ro ln ic tw ie  u p ra ­
w nych  p rzez  Ja n a -R o m u a ld a  W ilan d a . 8 ) K ro n ik a  b ib ljo -  

Kruficzna d z ie ł i p ism  g o sp o d a rsk ich . S zereg  ty c h  p ra c  w czę- 
Cl ju ż  u k  -óczonych, w n a jb liż sz y ch  zeszy tach  pom nożony  
ostan ie : N au k ą  o naw o zach  p rzez  A le k sa n d ra  T ry lsk ie g o , 

em ją  ro lu ic zą  p rzez  J .  b . R obo jsk iego , p o rad n ik iem  d la  
l « ? / t a ' s^  w' ei 9k le8 ‘’ lir*oz J a n a  P ie tra sz k a , u rzą d z a n ie m  
Sn a Przez  T y m o te u sz a  C ho ińsk iego  i ra c jo n a ln o śc ią  w go- 
“Podarstw ie ro ln em  p rz e z  K o rn e la  M alczew skiego. T om  p ie r-

F E R D Y N A N D A  H Ó S IC K A ,
p rz y  u licy  S e n a to rsk ie j N r. 496, w p ro s t p a ła c u  P r im a s . 
o trz y m a ła  n a s tę p u ją c e  now ości.

D ash  B ohćm e e t  N oblesse, R g j fc0p 5
Z accone, P ie r re . L e s  M a n sa rd e s  d e  P a r is  4  vis.

P o n so n  du  T e r ra i l ,  L e s  A m o u rs d ’A u r o r e ^  vis. k  6°
™ i t IT, , .. R s. i  k . 6 0 .
D u m as A. L  I le  de  feu  4  v ls. R s . i  k  60
M -m e D e L a c o s te , F . R e n o ra tio n  de  la

F em m e R s. l k . 25.
B e rth o ld . L a  T o u r  d u  T e le g ra p h e  R s. i  k . 2 5 .
L e  B e rq u ie r  M . I .  L e  B a rre a u  m oderne R s. 1 k . 2 5 .
H e rb e rg  N. A. E n  O rien t. Im p ress io n s

e t  R em in iscen ces 2 v is R s . 4 fc. 8gi
( l — l)  — 6083 —

Księgarnia Maurycego Orgelbranda,
n a  K ra k o w sk ie m -P rz e d m ie śc iu , w p ro st K o p e rn ik a , 

o trz y m a ła  n a  sk ła d  g łów ny
„Marja w ciulottuycli obrazach,“

op is i iliu s tro w an e  w ize ru n k i n a js ła w n ie iszy ch  O brazów , 
M a tk i B ożej, w k ra ju  i z a g ra n ic ą , w  opraw ie Kop. 5 0 , 
bez opraw y, lu b  te ż  4 0  sam ych illu s tra c ji , K op 3 0 .
______________________  ■!— 4) _ « o  80  —

Ulubiony W a lc  z te m a tó w  S tra u ss ’a, „ A n  d e r  a e l i f t -  
.  n e n  b l a u e n  D o n a u , "  u ło żo n y  do śp iew u p rz e z  L u d -  

w i l k a  G r o a a m a n ’a ,  śp iew an y  p rz e z  P a n n ę  J u l j ę  
B e n a t l ,  A r ty s tk ę  O pery  W ło sk ie j, i ozdob iony  p o r tre te m  
te.iże, op u śc ił w ty ch  d n iach  p ra ssę , n a  ła d e m  S k ła d u  n u t  
m uzycznych  G u i t n n a  S e n n e w t a l d ’a ,  p rzy  u licy  M io ­
dow ej N r  481 (4 ). E g z e m p la rz y  po cen ie  K op. 60, n ab y ć  
m o żn a  we w szy stk ich  S k ła d a c h  m u zy cznych  w W arsz aw ie  i  
n a  p ro w in c ji, a  m ianow icie  n  P P : S . A r z t ’a  w Lublin ie , 
I f .  t l u r t l g a ,  o ra z  J .  U l i t t i w o c l i a  w K aliszu , i Ł .  
g l o i d ż i  ń w U l e g o  w Kielcach. (2— 3) — 5 9 1 4 —

K S I Ą Ż K I  S Z K O L N E
dla w szystk ich  Z a k ła d ó w  N aukow y  h w ję z y k a c h : ruskim , 
po lsk im , franenxkim j niem ieckim , i
greckim , <tn bycia, w K s ię g a rn i M A U R Y C E G O  
O R G E L B R A N D A ,  p rzy  u licy  K rak o w sk ie -P rzed  m ie ­

ście, N r  1 now y, nap rzec iw  P o sąg u  K o p ern ik a . 
____________________ (1 — 6)___________________ — 6 0 7 9 —_________

—  K się a a rn ia  G ebethnera i  W olffa  o trz y m a ła  n a  
S kład  głów ny n a s tę p u ją c e  now e d z ie ła :

C nem jtt w o b ra z k a c h  z ży c ia  co d z iennego  p o d łu g  u k ła d u  
J a n a  Jo h n s to n a , w y p raco w ał H . W ito w sk i. K rak ó w  
1869, k o p . 9 0 .

D zien n ik i S e jm ó w  W a ln y c h  K o ro n n y c h , z a  p an o w an ia  
Z y g m u n ta  A u g u s ta  K . P. W . X . L itew sk ieg o  1555 i 
1558 w P io trk o w ie  z ło żo n y ch . K rak ó w  1 8 6 9 , r s . 1 

k o p . 50.
E s tre ic h e r  K. J a n  D an ie l A n d rz e j J a n o c k i  ( Jd n isc h -J a -  

nocki). K rak ó w  1869, kop . 2 5 .
S zajn o ch a  K .  Dwa l a t a  dz io jów  n aszy ch  1646— 1648 tom  

drugi. P o lsk a  w r . 1648. L w ów  1869, rs . 2 . C e n a  
dw ocn  tom ów  rs . 5 kop . 40.

— S zk ice  h is to ry c z n e  tom  IY . L w ów  1869, r s ,  1 k . 50 ,
W o jz b u n  E . O s łu ź e b n o śc ia c h  le śn y ch . W a rsz a w a  1 8 6 9 ,

k o p . 7 5 . (2 - 5 ) — 5 ,813—



czyli Czterolistna Koniczyna,
Powieść Arabska 

EDW ARDA LABOULAYE  
p rz e k ła d  J .  B.

w yszło  w ty c h  d n iach  s ta ra n ie m  R e d a k c ji B ib lio tek i W a r ­
szaw sk ie j, a  n a k ła d e m  K się g a rn i G ebethnera! W olffa  
i  sp rz e d a je  się  we w szy stk ich  k s ię g a rn ia c h  m iejscow ych i n a  
p ro w in c ji, po  rs . 1 ko p . 5 . .

E d w a rd  L a b o u la y e  j e s t  b ez  z a p rz e c z e n ia  jed n y m  z n a j ­
z n a k o m itsz y c h  i  na jw ięce j cz y ta n y c h  p isa rzy  f r a n c u z k n h ;  
k a ż d e  p o jaw ia jące  s ię  jeg o  d z ie ło , w p a rę  d n i po w yjściu  
ro z p rz e d a n e m  z o s ta je . „ P a ry ż  w A m eryce*  d o c z e k a ł  s ię  21 
w y d ań  w p rzec iąg u  la t  p a ru , „ K s ią ż ę  P udel*  13, a  „A bdal- 
la h *  4 ch w y dań  w p rzec iąg u  p a ru  m iesiący . D z ie ło  to  sam  
a u to r  z a lic z a  do rz ę d u  n a jle p sz y c h  u tw orów  sw oicb, i 
w p rzed m o w ie  n azyw a je  „sw em  n a ju lu h ie ń sz e m  d z ie c ię ­
ciem  “ C zy te ln icy  zn u żen i ro zk ie< zaan ą  te g o c z e sn ą  l i t e r a tu ­
r ą  b e lle try s ty e z n ą , z n a jd ą  tu  b ł  gi spokó j i w y tch n ien ie ; 
pow ieść t a  w yda im  się  p rz e c z y s tą  w odą d a ją c ą  o rzeźw ien ie  
i  życie , zb u d z i w se rca ch  s ło d k ą  poci ch ę , dozw oli m arzyć  
i  zap o m in ać .*  K a ż d a  m a tk a  m o że  b e z  obaw y dozw olić c ó r ­
ce  czy tać  te n  śliczn y  u tw ó r , n acec h o w an y  n a jw zn io śle jszą  
d ą ż n o śc ią . ( 4 — 5) — 5,815 —

DONIESIENIA.. , .
Instytut OTuaycany lfars^awsl* 

(Konserivatorjum). ? (j4)
P o d a je  do w iadoui. śoi pow szechnej, ż e .  w d n iu  12 ( 

S ie rp n ia  1869 ro k u , o godzin ie  2giej po p o łu d n iu , odbę 
s ię  w K an ce lla rji I n s ty tu th  M uzycznego W arszaw sk ieg o , J 
ta c ja  in  p lu s p rz e z  op ieczę to w an e  d e k la ra c je , n a  trz y  le ’ 
to  je s t  od d n ia  19 W rześn ia  |1 P a ź d z ie rn ik a )  r. b ,  do» 
goż d n ia  i m iesiąca  1872 ro k u , w yd z ie rżaw ien ie  Pi 
w  G m achu Iu s ty tu tu  M uzycznego, przy  u licy  T a m k a  poi» 
nych , od  sum m y d z ie rżaw n e j rs . 1,275 ro czn ie  . f  

M ający  p rz e to  z a m ia r  u b ie g a n ia  się  o ta k o w ą  d z ie : e c e  

m ogą z ło ży ć  w czasie  i m ie jscu  w yżej oznaczonym , na  rę   ̂
In sp e k to ra  In s ty tu tu , o p iaczę to w a n e  d e k la ra c je , n ap isan e  P ^  
d łu g  w zoru n iże j zam ieszczonego , a  w ty ch  w y r a ź n i e  lite  
m i, bez sk ro b a n ia , p o p raw ek  i p rz e k re ś le ń , w ypiszą po 
p io n ą  p rzez  s ie b ie  sum m ę d z ie rż a w n ą  ro czn ie . . . „y 

N ad to  do d e k la ra c ji  w in ien  być d o łączo n y  K w it ka  J 
I n s ty tu tu  M uzynzuego , n a  z ło żo n e  w adjum  w ilości Rs. ’
i  na  k o sz ta  o g ło sz en ia  R s. 10, k t ó r e  n i n u t r z y m u j ą c e m u

p rz y  lic y ta c ji, n a ty c h m ia s t zw rócone będ ą . ,
B liższe  w aru n k i w m ow ie będ ące j licy tac ji, są

rż e n ia  w K an ce lla r ji In s ty tu tu , k ażd o d z ien u ie , z r a n a  ou » 
dżin y  9ej śo 12ej i po  p o łu d n iu  od  5ej do  7ej, wyją
d n i św ią teczn y ch

W zór do deklaracji.
W  sk u te k  o g ło szen ia  z d n ia p°daie Dn!T-

sz ą  d e k la ra c ję , iż  p o d e jm u ję  s ię  z a d z ie rżaw ić  P iw n ice  w Gffl® 
u Tnof^fiiłn Miiy.vpr.npcrn. w W arazftw ift n rzv  ulicV Aft® .

Z B I Ó R
Umiejętności Kucharskich

DLA UŻYTKU  
Oszczędnych Gospodyń miejskich i wiejskich, z  do­
daniem praktycznego poradnika we wszystkich do­

mowych potrzebach i przygodach, 
przez S. M.

P o d  ty m  ty tu łe m  w y szed ł n ied aw n o  ’’P odręczn ik  
d la  goapodyó,, k tó ry  szczegó ln ie j u k ła d e m  sw ym  pro  
s ty m , o b ja śn ie n ie m  ja k  n a jz ro z u m ia lsz e m  co d o  sp o rz ą d z a ­
n ia  p o traw , p rzed ew szy stk iem  się  z a le c a . D z ie łk o  to  s k ła ­
d a  s ię  z trz e c h  części, z  k tó ry c h  p ie rw sza  o b e jm u je  K u­
ch n ię  m ięsną w ca ły m  k o m plecie . D ru g a  Postną. 
T rz e c ia  w y łączn ie  p o św ię co n a  w szelk iego  rodzaju  
pieezynoin , oszczęd n ie jszy m  sposobem , a  sm aczn iej się 
u rz ą d z a ją c y m , po i dom ow em u, n a  zak o ń czen ie  zaś , a u to rk a  
z a m ie ś c iła  poradn ik  *o»podar»kl obejm ujący  ró -  
ż n e  sp o so b y  k o n se rw o w a n ia  pT oduktów  n a  zim ę ja k o  to : 
u p raw ian ia  1 so len ia  mięwlw, urządzania  
m arynat, sm ażen ia  k o n fitu r  i różnych  
konserw , tudzież w ie le  rad i środkow  pod­
ręcznych w różnych przygodach dom o­
w ych  1 w ypadkach gw ałtow nych.

Cena d zie łk a  teg o  z ło żo n eg o  ze  s tro n n ic  p rzesz ło  
4oo rs  l .  sp rz e d a je  się  w K s ię g a rn i G ebethnera 1 
"Wolffa, o ra z  w e w szy stk ich  K s ię g srm c h  m iejscow y h  i n a  
p ro w im ji .  (3 — 5) — 5814 —

o f ia ru ją c  za  ta k o w ą  d z ie rż a w ę  ro czn ie  R s. N N ., (wyp _ 
li te ra m i) , p o d d a ją c  s ię  w szelk im  obow iązkom  i z a s trz  
n iom  w w aru n k ach  licy tacy jn y ch  zam ieszczonym .

K w it n a  z ło żo n e  w k a s s ie  I n s ty tu tu  M uzycznego  w aaju 
w ilo śc i R s. 300 , i  n a  k o sz ta  o g ło sz en ia  rs . 10, p rz y  n im  j 
gzem z a łącz am . ,,,-r

S ta łe  m o je  zam ie sz k a n ie  j e s t  w N N ., p isa łe m  d n ia  NIM’ 
(P o d p isać  w y ra ź n ie  im ie  i  nazw isk o ).

Z a  D y re k to ra ,
In sp e k to r  I n s ty tu tu  M uzycznego , B rzow sk l 

( 2 - 3 )  — 59 3 6 — |D . W .)

ZARZAD KSIĘZTWA ŁOWICKIEGO.
P o d a je  do p o w szechnej w iadom ości, iż  w B iu rze  Z a rż ąt U  M1X1'1 0 ^ 1 ,  i n  ”   . ' I

K się z tw a  Ł o w ick ieg o  w e wsi Ł y sz k o w ic a c h  w dn iu  18^ O J
W rz e ś n ia  o godzin ie  12 w p o łu d n ie  r. b ., o d b ę d z ie  się  g 
śn a  in  p lu s  lic y ta c ja  n a  w y d zie rżaw ien ie  n a  la t  25 osa  j  
„ K a p e ra *  zw ane j, w k tó re j  d o tą d  m ieśc ił s ię  la z a r e t

R O M A N S
przoz

Edwarda SulickiegOą
o trzy m ała  na  sk ła d  g łów ny 

K S I Ę G A R N I A  

Gebethnera i holffa,
i  j e s t  do  n a b y c ia  we w szy stk ich  k s ię g a rn ia c h  m iejscow ych 
i  n a  p ro w in c ji, p a  cen ie  R s. i .  (3— 3) — 59 2 3 —

ztw a Ł ow ick ieg o . , -
O sad a  p o m ien io n a  p o s ia d a ją c a  sp a d e k  w ody i zaw iera j*  

c a  p rz e s trz e n i  o k o ło  d ie s ia ty n  15 (m orgów  30) m ia ry  nowo- 
p o lsk ie j, p o ło żo n ą  je s t  w pow iecie  Ł ow ick im , g m in ie  Ł y ­
szkow ice, w od leg ło śc i od  m ia s ta  S k ie rn ie w ice  18, od Ł(Vwi­
eża  17, od s ta c ji  d ro g i że lazn e j W a rsz a w sk o -W ie d e ń s k i^
R ogów  l4 w e r s t ,  w  m iejscow ości o b fitu jące j w  la sy  i sp rzy ­
ja ją c e j egzystow an iu  je d n eg o  z m n ie jszy ch  zak ład ó w  P ri!0’ 
m ysłow ych. .

L ic y ta c ja  rozpo czn ie  się  od sum m y rs . 262, ja k o  rocznej 
d z ie rżaw y . K ażd y  z k o n k u re n tó w  o b ow iązanym  j e s t  Prze 
p rz y s tą p ie n ie m  do licy tac ji, z ło ży ć  w Z a rz ą d z ie  K s ię z t*  
g o to w izn ą  w adium  rs . 150.

W a r u n k i  licy tacy jn e  p rz e jrz a n e  być m ogą k a ż d o d z i e n n i e  
o p ró cz  dwi św ią teczn y ch  w B iu rze  Z a rz ą d u  K s ię z t w a  ŁO" 
w ickiego.

Ł y szk o w ice , d n ia  28 L ip c a  (9 S ie rp n ia  1869 r .
P o m o cn ik  Z a rz ą d z a ją c e g o  K sięztw em

R a d c a  K o lleg ja lny  S tefanow icz.
S e k r e t a r z  D zierżanow sk i

(1 — 3) — 5,986 — (D ,  W.) _

—  Kornelją z domu Patek Bogdańska, utrzymując® 
Pensję Żeńską 4ro-klassową, pod Nrem 1376, w do­
mu SS-rów Baustiana, przy zbiegu ulic: Marszałkow­
skiej i św. Krzyzkiej, zawiadamia osoby interesowane, 
źe zapis uczennic na rok szkolny 1869/70, w zakła­
dzie tym, rozpocznie się z dniem 15 Sierpnia.

( 3 _ 3 )  — 5946—  (9968)
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H A N D L O W E

ulica Rymarska, naprzeciw Banku, dam JW-go Hr Przezdziechego, N r 2 (47 la )
Posiada znaczne zapasy likierów na sposób francuzki: Benedyktyński, yhwr- 

treuse i t. p. Holenderski i Włoski, Koniaki, Rumy, Arak de Goa i Batawia Es- 
sencja łonczowa, krople zwane Bitter de Hollande, Alkohol czysty używany za­
miast francuzkiego w znaczniejszych zakładach fotograficznych w Warszawie, wo-d- 
lki słodzone i bez cukru, Kirnle, Alascli, Jałowcowka, Ocet w różnych gatunkach 
Makaron pod rosół, Krochmal pszenny, wyborowa Woda Kolońska, i tyle poszu­
kiwana Żytniówka. .

Oprócz tego skład główny HERBATY, jedynej wprost sprowadzo­
nej przez Towarzystwo.

Ceny stałe, dla PP. Kupców rabat.
Wyroby te znajdują, się we wszystkich prawie handlach w War&zawie, po­

daną w miesiącu Grudniu r. z., listę handlów, na prowincji które posiadają te 
wyroby, obecnie uzupełniamy. Rozpowszechnienie tych wyrobów w całym Kró­
lestwie, najlepszem jest dowodem uznania i ocenienia przez publiczność ich do­
broci.
W Kai iszu: u PP. C. A. Heins, Schmiersztein:
W Lublinie: u P B taszczy kiewicz, Choderski, 

Hoene, J. Miklaszewski, Semadini, Zgo- 
dziński, Schainmann;

W Petrokowie: Michałecki i Zaleski, Meyer i 
Romann, Sosnowski, Romanowski;

W Radomiu: ,/. Herdin, L, Michalski, If/. Ro­
zę, Tyzner, Możnicki, W. Ewert.

W Kielcach: Degelmann, Hoenigmann, Majes- 
ki, T. Oliwiński; (Wroński), Mieszkowski.

W Łomży: K. T. Sosnowski i  Spółka, Tchó 
rzewski, S. Kavfmann, Paweł Sokołowski.

W Płocku: M. Lnewenstein, Melanowski, L. 
Olszewski, Mętlewicz, Zyskind, Rzepecki, 
D. Szczygielski, Pawłowski, Goldberg.

W Siedlcach: Olkuski, E. Pytliński.
W Suwałkach: W. Wutke.
W Sandomierzu: J. Dutreppi, Juljan Butów.
W Zgierzu: Rretschnaider, L. Orzechowski;
W Łodzi: Schwetisch, Schantzer, J  Zwoliń­

sk i i  S-ka, W. Mieszkowski, St.Reimann.
W Częstochowie: Fuchs, J. Grabowski, M. Ru­

dzki, L. Wodzyński;
W Włocławku: Różański, Kwiatkowski, J. F. 

Braun.
W Wieluniu: Nowiński;
W Kutnie: Herde, Stępowski.
W Miechowie: M. Kurland.
W Biały: Horn.
W Pułtusku; A. Gorawski.
W Kole: J. K. Pieniążek.

W Radzeminie: Podwiński, Niewiadomski, Ja- 
nuszows/n *

W Radzyniu: U. Parys i S-ki, Tarkeltaub.
W Górze Kalwarii: Januszowska;
WT Sieradzu: Wolkowicz;
W Rawie: Szweitzerowa;
W Płońsku: L. Kłamborowski.
W Sochaczewie: Zgorzewski;
W Grójcu: Littauer.
W Grodzisku: Kępiński;
W Sokołowie: honstantynoff.
W Radomsku: Nęcki.
W Łęczycy: B. H. Herman, Kwewas.
W Ozorkowie: R. Weiss.
W Nowym-Dworze: Freinkel, S. Lipiński.
W Mińsku: Freinkiel, Kowalski;
W Łosice: J. Lindenbaum;
W Modlinie: Freinkiel, Węgrów;
W Suchedniowie: Meizner;
W Pniewie: Gorczyński;
W Zakroczymiu: Goldschweier, Izaak;
W Opocznie: J. Obrebowicz;
W Ożarowie: Górecki.
W Zwierzyńcu: Tokarzewski i t. p.
Nad granicą Cesarstwa w Brześciu Litewskim 

znajdują się wyroby Towarzystwa u PP. Muentza, 
Harkawa i  Wiśniewskiego.

Za granicą zaś w Prusach: w Bytoniu u Fie­
dlera. w Austrji w Krakowie Herteux\ a w Bel- 
mj; w Liege u Charlina.

( 2 - o )  —4975—(8703)
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Dowiedzionem już zostało Szanownej Publiczności lirznemi świadectwami, że każdy źle pisracv za pomocą 
H n M Z,0DPi! ,,rZeZT Die T t0 y ('  Przy użyciu odpowiedniej ręcznej maszynki, najbrzydszy charakter pisma w sze­
ściu lekcjach na piękną potoczystą kantorową kaligrsfję zmienić może. Mam zaszczyt zatem donieść, że takm b.de 
jak  i starsze osoby, które nawet pisać nie umieją, ale w czytaniu są biegłemi, również do nauki za umiarkowaną 
skL  p r z e S - ś 'c i r rNrZT ' CZa rezultat' Upraszam o zgłaszanie się do Hotelu Saskiego, przy ulicy Krakow-

Nadworny Kaligraf i Członok Honorowy Towarzystwa Sztuk P ięk n y ch  w L"hdvnie
I1K \K 1H  BŁOCH.

ŚW IADECTW O.
Dwaj urzędnicy Warszawskiego Rządu Gubernjalnego, bardzo nieładnie piszący, wziąwszy sześć lekcji a

b .w e i^ i  p >m’en zupełnie charakter pisania i poczęli pisać bardzo pięknie O czem przy wyciśnięciu her­
bowej pieczęci, własnoręcznym podpisem zaświadczam. 5

Miasto Warszawa, 2 Lipca 1869 roku.
W arszawski W ice-Gubernator, (podpisano) D a n l ł o w

(podpisano) Radca P u c l a a l a k i .
(1- 1)

1

Niżej podpisany ma honor zawiadomić JW  cb Panów 
iż M AG AZYN UBIORÓW MĘZKICH ’

przy rogu ulicy Leszno i Kymarskiej egzystujący, przenie­
siony został na ulicę Rymarską, obok W-go Lessera pod 
Nr. 742, tenże Magazyn zaopatrzony został w Ubiory Męz- 
kie podług najnowszych żurnali Paryskich, a przytem za ­
opatrzył się w znaczny dobór mundurków dla uczni szkół Gim­
nazjalnych, a których tamże można dostać p" cenach 
bardzo przystępnych na rozmaite rozmiary i wiek. Staszko.
____________ i 1 - 1 ) ______  —6,103—(10234)

—6090 —(6719)

PRAWDZIWA WODA
wynalazku 

Pana Łessuenr w Paryżu.

IAD ALLEMANDE.
Jest niezawodnym środkiem na spędzenie piegów i li- 

szai, zap1 biega zmarszczkom i przywraca skórze prze­
zroczystość i delikatność młodzieńczą W s z y  s tk i e  te 
zalety mzpowszecbuiły jej użycie, tak w Paryżu jak  n® 
Wschodzie, w Rumunji szczególniej.

Skład główny w Paryżu u Pana Gastellier, f a b r y k a n ta  
perfum, 47, rue de la Chaussee d’Autin; w Warszawio 
w handlu perfum Panu Pohoreckiego.

— OHIO—( I O I 2 9 )  ( i — 48)  6 0 2 8 — (10 2301©000000 ©0000 00000®000®0000000000000
0

W Mieście Sochaczewie Gubernji Warszawskiej, 
przedaje się

20 dziesiatyn (40  morgów) Ziemi
ornej z Ogrodem owocowym, mieszkaluym D-mem i innomi 
Zabudowaniami, bez żadnego wyjątku, za cenę przystępną. 

Wiadomość w Hotelu Saskim pod Nr 35
( 1 — 3 ) — 6 1 0 0 —( 1 0 1 2 9 )

F A B R Y K A  S Z C Z O T E K  I P I N B Z L I
MS. F E I S T

i .  ktjderzyRs k i ,
pr*y ulicy Elektoralnej, pod Ar 519, wprost Zimnej. ...
8r „ wyroby* * mianowicie: wszelkie gatunki Szczotek tak  do domowego jakoteż gospodarskiego i /Si 

z " X i e n a d o ZŁ Sr lknie g b tU n k iP e n d z li  malarskich m u larsk ich ,  pozłotniczych i t  p., p r z e j e  wszelkie ®  
kowanyrh technicznego i uakutecznia w jaknajkrótszym czasiepo cenach stałych fabrycznych umiar- 0

Hndbijącym odstępuje się rabat. Tamże może mieć pomieszczenie kilku Uczni z dobrą konduitą.
— 6 ,0 8 9 — (1 0 ,2 0 3 )
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raw im n iw

v

Z POŁODMOWHJ A9IGKYKI 
(Fray-Bentos)

oryginalny wtedy tylko, jeżeli b ż d e  naczynie opatrzone jest podpisem 
Professorów Barona J. v. Liebig i M. v. Petenkofer, jako rękojmia dobroci

i tożsamości gatunku.
Otrzymał dwa złote medale na Wystawie 2

i*aryzl*lej roh 1867 I w H nnrzr 1S68.
Sprzedaje się we wszystkich znaczniejszych handlach i aptekach w Królestwie 

Polskiem, po cenach detalicznych.
i funt ang. w słoiku ’/« funt- *Dg- w słoiku •/« funt. ang. w słoiku '/, funt. ang. w słoiku 

R«. 4 kop. 10 Rs 2 kop. io Rs. l kop. is Kop. 60.
Składy główne w Warszawie u PP. A. Ferd. Galie, L. Gradowskiego, J. Mrozowskiego, J. Riedel, St. Roz- 

manitha, A. Stępkowskiego, Sowińskiego i Szulca, L. Spiessa, i w Składach Herbaty Leona Krupeckiego. 
Sprzedaż hurtowa w domu handlowym J. F R J E IO E 9 4  i 8-ka, w Warszawie, ulica Senatorska. Nr 468/9.

E K . 3 S T E S T
(26—0' —3638—(58191 Generalny Agent dla Królestwu P’Iskiego.

Student Szkoły G-łównej,
kursu 2go, b Uczeń Gi mnazjum Biał .gtorkiegu. a więc do- 

2e obeznany z wykładem przedmiotów w języku ruskim, 
®<»ża udzielać Uczniom Korrepetycje takowych, w za­
le s ie  Kursów Gimnazjalnych oprocz tego może dawać 
Lekcje Języka Ruskiego. — Mieszka na Tamce 
cir u  (nowy), mieszkania Nr 4. (1 -3 )

domu 
6092 — (10192)

KUŹNIA
PRZEZNACZONA WYŁĄCZNIE DO KUCIA KONI 

PRZY FABRYCE WYROBÓW MECHANICZNYCH.

J. W0R0NC0WA WELJAMINOWA,
przy rogu ulicy Marszałkowskiej i Wspól­

nej, pod N r 1600 lit. O.
Kucie koni odbywa się przez ludzi uzdolnionych pod 

nadzorem miejscowego weterynarza, co daje zupełną 
gwarancję.

Dla surowych i narownych koni są odpowiednie przy­
rządy dozwalające kuć takowe zupełnie spokojuie.

Kucie koni trwa od 6 rano do 7 wieczór.—Ceny są 
następujące: za okucie jednego konia 90 k., 1 rs. i 1 
rs io k. Kontrakty na kucie koni miesięczne lub ro ­
czne mogą być po następujących cenach, a mianowi 
cie: za kucie jedno-miesięczne od konia rs. 1 k. 25 i 
rs. 1 k. 50 w Kantorze fabryki zawierane.

Sprzedaż podków odbywa się na pudy i sztuki.
(18 — 0) —2355—(2302)

v Nagrody Rs. 3 ,
°trzyma kto odniesie do Eldorado,“ na ulicy Dług:ej, 
Pozostawiony w dnróżce F  L E  T  z srebrnemi Klipami, 
* Przejeździe z Eldorago do totogrofji P. Mieczkowskiego, 

'Ulicy Miodowej. Tęż samą nagrodę otrzyma, kto da znać 
kogo znajduje się. Gdyby do kogo przyniesiono, upra­

sza się o zwrócenie uwagi na podobny instrument.
( I — :U — 6078—(10187)

£ m a NIERUCHOM OŚĆ Nr 2481B, w  W arsza-
wie, sprzedaną zostanie przez publiczną licytację 
w Trybunale Cywilnym w Warszawie, w dniu 22 
Sierpnia (3 Września) 1869 r., o godzinie loej r a ­

no. Licytacja zacznie się od summy Rs. 4,347 Kop. i. Wa- 
djum wymagane Rs. i,o0o W arunki licytacyjne iZ biór obja 
śnłPó. przejrzane być mogą u podpisanego Patrona, pod Nr 
586B, w Warszawie.

Warszawa, dnia i (131 Siprpnia 1869 roku.
Ignacy Piędzicki, Patron.

(1 — 1) — 6094 —|D. W.)

\  dom n  t  \n i.o  u  o-uołi n  i w y  ?
{  ALEKSANDRA EPSTEJNA, }
r nllea Elektoralna dom IV. Golilstanda, % 

S n  prowl B u  ii k u ,  K r  796. Otrzymał znaczny i  
#  transport ŁÓŻEK żelaznych zagranicznych dużych ® 
(£ skł* danych i łatwo przenosić się dających, które po cenie M 
/  B e  6 kop 5 0  za sztukę sprzedaje. \
\  Tamże dostać można łóżek składanych ś
]/ dziecinnych. \
\  Kantor otwartym jest codziennie prócz Niedzieli i *
£ Świąt uroczystych, od godziny 9-ej rano do 5-ej po j  
^  południu l in — 10) — 4709—(6681) C

Z powodu familijnych iritercssów są

do sprzedania, w miejscu korzystnem odda* na znanem, przy 
ulicy Chmielnej p..d Nr 1260, w domu Bykowskiego.

(1 — 3) —6108— 10220)
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Limmer pod Hanowerem 1 Stycznia 1869 roku. 
Wieloletnie stosunki handlowe w jakich z P. Ludwikiem Katz pozostawałem, skło­

niły mnie do oddania obecnej firmiesana a Łsraasaaa
W  W A R S Z A W I E

wyłącznej sprzedaży mego Limmerowskiego Asfaltu na Królestwo Pobicie i Ce­
sarstwo Ruskie, oprócz prowincji Kurlandzkiej i Liflandzkiej. Dla uniknienia wsze- 
kich pomyłek uważam za konieczne nadmienić, że prawdziwy Limmerowski asfalt 
jedynie tylko z mojej kopalni pochodzi.

Fabrykant asfaltu i Dostawca Dworu, R . SI. IIeim ing w Shimmer.
W powołaniu się na powyższe, mamy honor polecić się Interesowanym wykonywa­

niem wszelkich robót asfaltowych, jak wylewanie ulic, chodników, podjazdów, platform, 
dworców kolei żelaznych, podłóg vr fabrykach, magazynach, stajniach, piwnicach, pralniach, 
szpitalach, koszarach i t, p. miejscowościach, jako jedyny środek przeciw wilgoci, robac­
twu i nieczystości.

Za dobroć i trwałość przez nas wykonywanych robót poręczamy, co zresztą o- 
prócz bardzo wielu prywatnych robót, chodnik na około Skweru Konstantynowskiego w r. 
1866 wykonany, jak również kopja poniżej zamieszczonych kilku świadectw dostate­
cznie za rzeczywistością przemawia.

PP. Fabrykantom, Przemysłowcom, jak niemniej Domom Handlowym trudniącym 
się robotami asfaltowemi, a chcącym nabyć prawdziwy Limmerowski asfalt, oświadczamy 
gotowość do przyjmowania zamówień na dostawę wprost z kopalni, lub też ze składu
naszego tu  na miejscu.

IŁ  A T K  et Ł E I T C r E B E B . Przedsiębiorcy robót asfaltowych.
W  W arszaw ie, wlica B ielańska, p©«l

Z am ieszkały w m. W arszaw ie fab rykan t robó t asfaltow ych P  K atz, wylał letnią, p rą  1868 roku  rtzezynem  
naturalnego  L im m ersk i go asfaltu , n a  cal grubości podłogi, w kosza rach  p ięciu  b a te rji północnej części K ronsztad 
skiej przystani, przeznaczonych na m ieszkanie garnizonu i na  um ieszczenie przyborów  i ładunków  wojennycn, 

i w ogóle na p rzestrzen i 1800 sążn i kw adratow ych. R oboty te  w ykonane zosta ły  przez niego sum iennie i zupełn ie 
zadość czynią, wymaganym w arunkom , w dow ód czego wydano p. Katzow i n in iejsze św iadectwo z przyłożeniem  
rządowej pieczęci.

K ro n sz tad t, 1.5 G rudnia, 1868 roku  
Budowniczy T w ierdzy K ronsztad t, św ity JE G O  C E SA R S K IE J K R Ó L E W S K IE J MOŚCI,

Je u e ra ł-M a jo r (podpisano) Z W IE R E W .

W arszaw ski Inży n ie rsk i Z arząd  T w ierdzy, udz ie la  n iniejszem  św iadectwo Ludw ikow i K atz, fabrykantow i ro ­
bó t asfaltow ych, jak o  wykonane przez niego od roku  1864 znaczne robo ty  asfaltow e przy budowie C ytadeli, ja k  
również wykonane przez niego tak ież  sam e roboty  w roku  1868  w budow lach tw ierdzy B rześć L itew ski, dopełnio 
ne zostały  sum iennie i zupełnie w sposób zadow olniający, co Z arząd  p rzy łożen iem  skarbow ej pieczęci stw ierdza. 

W arszaw a d. 13 S tycznia  1869 r.
N aczeln ik  Inżynierów  W arszaw skiego W ojennego O kręgu ___

G enerał-M ajor (podpisano) F E I C H T ^ E K .

Niżej podpisany budowniczy, K o n s tru k to r nowobudującego się feoścloła pod wezwaniem WW Świę­
tych przy placn Grzybowskim w W arszaw ie, zaśw iadcza niniejszem  że Pan K atz  przedsiębiorca ro b ó t asfalto- 

I wych wezwany w r. 1866 z polecenia K om itetu  budowy kościo ła  do w ykonania posadzki asfaltowej w dolnym k o ­
ściele, wykonał takow ą posadzkę naw et p rzed  term inem  w skazanym  z zadow olnieniem  K om itetu i dozoru T echni- 

i cznego po cenach nadzwyczaj przystępnych. Posadzka asfaltow a około 6,000 łokci kw adratow ych wykonaną, została 
w kompartymenta r. Iilnłcgo polerow anego I ezariiego asfaltu w sposób dotych 
ezns h nas JJI epraktykownny. P osadzka t a  p rzez  ciąg trzech  la t  przy zm ianach atm osferycznych i 
wielkiej liczbie osób w kościele zb ierających  się codziennie, zachow uje się doskonale, b iały  asfalt nie wyciera 
się a  czarny zachow uje jed n o sta jn ą  elastyczność.

W arszaw a, dnia ; 8 (30) Stycznia 1860 r.
(podpisano) Budowniczy K y g m g  t  K l ś d a u s k l

(3 — 3) — 3782 — (3348)



Powołując się na powyższe ogłoszenie, mam honor zawiadomić 
Szanowną Publiczność, że doświadczyłem na wielu przykładach, jak 
Eau de Cythere jest skutecznie działającą, zmieniając bowiem wło­
sy stopniowo, przyprowadza je najdalej po 10 dniach do naturalne­
go ciemnego lub czarnego koloru. Przytem  jest nader praktyczną 
w użyciu, gdyż zwilża się nią włosy po prostu, jak  to  wiele osób in • 
nemi wodami codziennie zwykło czynić, na ciele lub bieliźnie żą­
dnych też śladów nie pozostawia. Stosunkowo do innych znanych 
dotąd farb do włosów, cena Eau de Cythere jest bardzo przystęp­
ną, “albowiem sprowadziwszy tę wodę w znacznej partji, poprze­
staję na procencie, jaki mi fabryka PP. Henry et Comp. odstępuje i 
sprzedaję takową po tejże samej cenie co w Paryżu, 
z doliczeniem tylko kosztu cła. ,

U lica HTowo-Senatoraka JEr 4JJ (8) p lac  T eatra lny
(4—6) —5546- ( 9184)

-  VII -

Eli] DE J E iE S S E
Cette EAU est la sevlequi , s employ ant pour tous les soins de la ttte , 
enleve les pellicules et rend aux cheveux et a la bar be leurs nuances 

naturelles sans tac her la peau.
10 fr a n c s  le flacon.—Chez IIE S K V  et C°, 151, rue Montmartre.

Depót pour la vente en gros et en detail, a Varsovie rhez Mr Śnbchow 
ski Cuiffeur-Parfumeur, ru e  HEcuvc «le« S enateurt, Wr 8, p lace

du T hćatre.

Pod Pomarańczą,
Skład  W in , H erb aty , T o w a ró w  K olonialnych, 

O w oców  i D elikatesów .
Krakowskie-Przedmicście Nr. 412, dom Bajera. 

Otrzymał Winogrona słodkie kuracyjne, Brzoskwinie, 
Morele, Ananasy, Melony, Arbuzy węgierskie, Poziomki, Ma­
liny i t. p. Owoce.

Sprzedaje się po cenach przystępnych, tak  w Składzie 
Powyższym jak  i w Owocarni w Saskim Ogrodzie.

(1—3) —6,111—00,227)

DOll
murowany piętrowy, 

wraz z Oficynami,
frontem od dwóch ulic i dwoma S k lep am i od pryucy- 
palnej ulicy, niedaleko Rynku w Kielcach, jest zaraz do 
sprzedania. — Wiadomość u Właściciela w Kielcach, ulica 
Duża (Krakowska), Nr 170.

(2 — 3)— —6003 —(10103)

KURS
Hanki pisania pięknie i kaligraficznie w przeciągu 6 do 10 godzin,

PRZEZ PATENTOWANEGO KALIGRAFA I SZYBKO-PISZĄCEGO

1 1 .  f t L W J P Ł A I W A
Mam zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, że każdy bez różnicy wieku, może u mnie nauczyć się bez 

wielkiego trudu , swój zepsuty c h a r a k t e r  pjsma zamienić n a  regularny, ładny i podobający się, wprawiając rękę do 
każdego rodzaju ładnego pisma, przez ciąg 6ciu do łoili lekcji, pocenie wiadomej, równie dla średniej klassy do­
stępnej .

Na dowód mogą p o s ł u ż y ć  rezultaty osiągnięte przez uczni moich. W Kurjerze Warszawskim Nr 176, można 
przeczytać zaświadczenia o nabraniu 25 charnkt rów pisma prz°z moich uczni z dwóch familji tylko. Bezwa™ 
runkow o baw ię tu  nie dłużej ja k  do lO  Października więc chcący korzystać z mej nauki, raczą się
pośpieszyć. Umówić się nu żua ze mi*ą od godziny 8-ej do 1 0  ej rano i cd 3 do 4-ej po południu.

Mieszkam pod N r 636 przy ulicy Trębackiej, w domu P- Szustra. H . K A P Ł A N .
(1—31 _    -  6, A 7~LL4t^.L



— VIII —

- Q T l  J n N I F

SYSTEMU NORTONA,

Nowo wynaleziony przy­
rząd do prędkiego pozy­
skania wody małym ko­

sztem.

Cena studni stosownie do śred­
nicy i długości ru r od rs. 35 do 
Rs. 50.

r*n»T

c z - z T u r

patfaowjaaa 1
S A M O D Z I A Ł A J Ą C E Ą

po rs. 50 a ładunkami.

A lE E IK A lS K IE  SIK A W U  POŻAME I  OGRODOWE
stosownie do wielkości od Rs. 8.

W SZELKIE PO TRZEBY  TECHNICZNE
d a Cnkrownf, Gorzelni. Browarów i w ogółu aakł*dów prz wysłowych po cenach fabrycznych, po eca «  j

r o b ó t *  t e c h n i c z n y c h  B.EOI’O L D A  M E Y E R A .  „ nw»i na Pntkaó*kiem '
^  ^2 — fi) _ s  9 : : -  10..,4 8 ) przy n ib y  D ługiej. pod N r 567 (32 nowy) n* F o tk a f i^ e m .
• t A A A A A A A A A A / s  A A A A A A A A A A j

 -------— ---------------------- Z p'W odo W'J *dn są do sprzedaniaKAMIENIE LITOGRAFICZNE,
t  rozm niteg , f  rm atu , wyborowej massy, 

są do nabycia cięściuwo lob ogółem, za cenę przystępną, 
przy rogu ulicy M arszałkow skiej i Chm ielnej, N r 26 nowy. 

S tróż wkaże.
.2 — 31 —5070— 10068)

Dwa MAGLE Angielskie,
przy ulicy T ręback ie j, dom K ożuch iwsKiego, N r 640 Zy* 
czą<*y takow e nabyć, mogą zgłosić się codziennie od go zi 
ny 9 rano  do 7 wieczor< m, m ieszkanie stróż  miejscowy 
wskażo. ( 2 —31 —5,954— 10016)

OBaapaasaafii aa usjja
Kapitałem Zakładow ym  Rubli Srebrem 2 ,500,000.

Przyjmuje ubezpieczenia wszelkiego rodzaju Ruchomości domowych Towarów, Ruchomości i zapasów fabry­
cznych i gospodarskich, przeciw stratom od ognia, pod korzystnem iw arunam i.

Regulowanie stra t i wypłata należności, odbywa się na zasadach sprawiedliwych z wszelką możliwą szybko­
ścią.

Dla ubezpieczenia się w Tow arzystw ie R uskiem , pozwolenie Rządowej Instytucji Assekuracyjnej, stosownie do
postanowienia Komitetu Urządzającego z dnia 6 ( 18 ) W rześnia r. z., nie jes t więcej wymagatiem.
F ł Jł 8 1 Oeneralny Agent, NIIHOŁAJ IlOTUAVU

B iuro przy ulicy E lek to ralnej w domu W  go F e ld h su sen a  pod N r 4(daw niej 745/6), obok gm achu Bankowego.
( 8 - 8 )  - 5 3 7 1 — (16,601)

W D rukarni K uijera Warszawskiego- — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.



2-gi DODATEK do KURIERA WARSZAWSKIEGO Nr 177.
Sobota. —  Dnia 2 ( l i )  Sierpnia. —  Rok 1869

DONIESIENIA.
— Francuz rodowity, nauczyciel prywatny, mając 

obecnie obszerniejsze mieszkanie, może przyjąć jeszcze 
na. stół i stancję kilku uczniów szkół publicznych. 
Aleje Jerozolimskie, nowy numer domu 24, wprost 
ulicy Kruczej, na parterze na lewo.

(3— 3) —5940— (10033)

nauczyciel z Pruss,
k tóry  od  la t  16stu tru d n i się  w ychow aniem  m ło d z ieży , o trz y ­
m aw szy od  R z ą d u  u p o w a ż n ie n ie  n a  N au cz y c ie la  G im n az ja l- 
uego, sp o so b i U czniów  p rzy  pom ocy  N a u c z y c ie li w y kw alifi­
kow anych  w k ie ru n k u  do S zk ó ł R ządow ych  zasto so w an y m . 
Przyjm uje- ta k ż e  n a  s tó ł  i s ta n c ję , za  p o m iern em  w yn ag ro ­
dzen iem , z a p ew n ia ją c  n ie o d s tę p n y  d o zó r i tro sk liw o ść  ro d z i­
cielską. W  dom u je s t  F o r te p ja n  i  N auczyciel m uzyki. U cz­
niowie k o rz y s ta ć  m ogą z k o n w ersac ji n iem ieck ie j i f ran c u z- 
k iej. B liż szą  w iadom ość pow ziąść m o żn a  u  P rz e ło żo n eg o , 
Przy u licy  T w a rd e j pod  N r 1098a. (2— 3) — G068— (10173)

P o trz e b n ą  j e s t  d o b rz e  w ychow ana

n  E M K A,
bez w zględu n a  w iek , do Z ą rz ą d u  D om u i do O p iek i n ad  
n a łe m i  D ziećm i. O soby ż y czą ce  p rz y ją ć  te n  obow iązek , 
zechcą  zg ło s ić  s ię  do m ojego m ie sz k a n ia , p rz y  u licy  C iep łe j, 
N r 1117a, m 'e s z k c n ia  N r  10, u  P ro fe s so ra , k a ż d o d z ie n n ie , 

r a n o  do godziny  lo e j ,  lu b  po p o łu d n iu  od  3ej do 5ej.
(2 — 5) — 60 5 8 — (10181)

Dwóch Uczniów z klass,
w m iejscu  pom ięd zy  o g ro d am i o dosobn ionem , w dom u f a m i­
lijnym , m oże być p rz y ję ty c h  n a  m iesz k an ie  z żyw n o śc ią  i 
u słu g ą , za  u m ia rk o w an ą  cenę . W iad o m o ść  p rzy  u licy  K s ią ­

żęce j N r  2 now y, u  M acie jew icza .
(2 — 3 ) — 6 0 3 5 — 0 1 0 3 )

m

Żądanym jest Rządca Domn,
k tó ry  ju ż  p o p rzed n io  za jm o w ał się  pow yższym  o b o w iązk iem , 

z K au c ją  w gotow iźnie .
W iad o m o ść  u d z ie li K a n to r  po  P o ra d o sk im , n a  T łom ack iem .

(2— 3) — 60 6 9 — (10177)

Wiadomość dla Panówmmmm.
GAZA. J E D W A B N A  F R A N C U Z K A ,

W n ajlep szy m  g a tu n k u , sp rz e d a je  się  w fa b ry c e  N o rb lin ’a  i 
S k a  p rz y  u licy  C h ło d n e j pod  N r  933 ob o k  K o sza r 

M irow sk ich .
_________ (3 — 6) 5 9 6 2 — (10009)

y i j j ' — z n azw ą „L o r a,“ k tó ra  ta k ż e  g a d a :  
,,Lora,“ w y lec ia ła  d n ia  l i g o  b m ,  w p o -  

łu d n ie , z podw ó rza , z dom u pod N r  390 (now y 36), p rz y  u - 
łicy  K ra k o w sk ie -P rz e d m ie śc ie , w p ro s t S ask ie g o  P la c u .— K to  
ta k o w ą  o d n ie s ie  do S k ła d u  L a m p  N afta lin o w y ch  W ła d y s ła ­
w a P o d g ó rsk ieg o , o trz y m a  R s. 3 nag ro d y .

(3 — 3) — 6038 — (10146)

Ważue doniesienie!
O soba p o s ia d a ją c a  rs. 30,000 w p a p ie ra c h  p u b liez -  

n y ch , m oże tak o w e  um ieśc ić  n a  b a rd z o  znaczn e j fab ry c e  
w W aw rzy szew ie , n a  k a p i ta ł  o b ro tow y , w p ie rw sze j po ło w ie  
w a rto śc i, i o p ró c ż  p ro c e n tu  m o że  u zy sk ać  m ie jsce  k a s s je ra  
w te jż e , z p e n s ją  rs. 3 0 0 0  ro czn ie . K a p ita ł  t e n  p o trz e b n y  n a  
l a t  p ięć . B liż s z a  w iadom ość w  k s ię g a rn i  S. H . M e rz b a e h a , 
u lic a  M iodow a, N r 14.

(2 — 3) — 6,0 2 3 — ( 10, 130)

PAPUGA ZIELONA,

O negdaj, t. j .  i 2go b. m ., pozo staw io n o  w d o ro żce ,

Perspektywę Teatralną,
w cz a rn e j opraw ie , w fu te ra le  cza rn y m .

Z n a la z c a  raczy  j ą  zw rócić do S zw a jca ra  H o te lu  V ic to r ia , z a  
n ag ro d ą . (1 — 1) — 6 0 8 6 — (10224)

MAGAZIA
Wyrobów Żelaznych i Stalowych,

—  G E N E R A ,
przy ulicy No wy-Świat w domu Zarządu Woj­

skowego, poleca: 
Maszynki do karbowania falban.

„ do kawy, (non plus ultra), o-
raz inne ogrzewane spirytu­
sem lub węglem.

„ do siekania mięsa.
„ do krajania chleba.

Żelazka do prasowania, ogrzewane wę­
glem drzewnem, uznane za bardzo praktycz­
ne; a to z przyczyny oszczędności paliwa, gdyż 
do całodziennego prasowania, ledwie za kil­
ka groszy węgla się zużywa

(7 —  10) — 4982 — (8359)

W ła śc ic ie le  O m nibusów , m a ją  h o .  
n o r  u p rz e jm ie  p ro s ić  P u b lic z n o ść  
W a rsz a w sk ą , a b y  p rzy  p rz e ja z d a c h  
w o m n ib u sac h , ra c z y ła  o p ła tę  k u r ­

sów  sk ła d a ć  do z n a jd u ją c y c h  s ię  u  k o n d a k to ró w  p u sz ek , n ie  
o d d a ją c  im  tak o w ej do  rę k i.

(2— 0) — 6,015 —(10 ,129)

AAAAAAA
K A N T O R

Najmu Powozów i Mleka
Honoraty Friedlein,

z dom u Ś -to -K rz y z k ie g o , N r 406 /7 , p rzen ie s io n y m  ^  
z o s ta ł  n a  d ru g ą  s tro n ę  te jż e  posessji pod  N r  i326 - 
now y N r 12, p rzy  ro g u  u licy  W ło d z im ie rsk ie j i 
S to -K rz y z k ie j do oficyny, ja k  d ru g a  s ie ń  n a p rz e -
ci w ko  k o w a la . 

i S  ( 1 4 - ! 8 ) — 5170— (8693)

W A Ż N A  W I A D O M O Ś Ć .  
W domu Wg0 Grabowskiego, przy uli­
cy Miodowej, naprzeciw filarów, pod Nr 
495, w  Sklepie dawniej Wg0 Grabow­
skiego, z powodu zmiany okoliczno­
ści, odbywa się rzeczyw ista Wyprze­
daż różnych Towarów, jak t o : Płótna  
z różnych fabryk, Chustek białych do 
nosa, Bielizny męzkiej i damskiej, oraz 
stołow ej, po cenach daleko niżej kosztn.

( 1— 3) — 6 1 1 6 — (9 6 4 7 )



— II —

Przy ulicy Granicznej pod Nr. 967 dawny 11 nowym, są 
do sprzedania rzeczy następujące nieco używane: Dwa 
P a le to ty  damskie syberynowe, jed*n czarny, drugi bronzo- 
■wy. Suknia pou de sou różowa. K ostjum  wełniany w kra- 
tv z czarną jedwabną tuniką. S ok m a koronkowa biała, 
Płaszcz męzki szaraczkowy, F rak  czarny, K oszu le  
"webowe męzkie i damskie. Tam że powziąść można wiado 
mość o wspólnem m ieszkaniu, dla jednego lub dwóch 
młodych lodzi ze stołem lub bez niego, przy porządnej ro ­
dzinie, w oddzielnej stancji. Informacje o powyższych p rzed ­
miotach udzielane będą w mieszkania Nr. 4 na pierwszym 
piętrze od frontu, od godziny 10-ej z rana do 4-ej po po- 
łudniu.________(1—3)______________ —6,l i ż —(10,223)______

Jes t do sprzedania Fisharmonja, w dobrym stanie,
0 czterech oktawach i o dwóch głosach, za rubli 45. W ia­
domość od godziny l-szej do 5 - ej po południu, na Nowem- 
Mieście pod Nr. 1877 obok kościoła;Ś-go Kazimierza, gdzie 
Fabryka noży Gerlacha. Drzwi mieszkania Stróż miejscowy 
•wskaże. (1—1) —6,105 —(10,227)

KOSMETYK I I I
Kosmetyk Odalisk tak  ogólnie został przez Publiczność 

przyjęty we wszystkich miastach Europy, że zbytecznem 
byłoby wyszczególniać tu  jego zalety; nadmienia się tylko, 
że użyty przez dzieci niemające 10 la t, konserw uje pleć
1 oczyszcza z p iegów : w wieku późniejszym spędza  
lek k ie  zm arszczki, słoneczną spaleniznę, p rysz­
cze, żółte p lam y, w yb ie la  tw arze  i posiada nieoce­
nioną zaletę osobom starszym powracać w jednej chwili po 
jego użyciu pozór młodej i św ieżej p łci, własność nie­
dostępna dotąd żadnemu kosmetycznemu wynalazkowi Cena 
jednego flakonu rs. 2 ; z przesyłką na prowincję rs. 2 kop. 5 0. 
Panowie Fryzjerzy i utrzymujący Składy Perfum, mają za­
pewniony dobry rabat. S kład  G łów ny w  M agazynie  
M aszyn  do szycia , na Nowyn.-świecie, w domu Zarzą­
du Wojskowego, wprost Kopernika, a nabyć także można 
w Składzie Perfum  P ani Jeck el, w domu przechodnim 
Rezlera, w podwórzu. (1 —7) —6000—(10233)

N A J L E P S Z E  G A T U N K I

E A E T Y  i L I &ROI J TY,
poleca Fabryka Lamp i Skład powyższych płynów,

j f l .  P E R K O W S K I E G O .
(dawniej N orblin ’a', 

przy ulicy Bielańskie) Nr 599. .
Tenże Skład od Igo P aździern ika r. b ., przeniesiony 

zostanie do nowo-budującego się domu naprzeciwko, gdzie 
przeszło SO la t egzystował. (2—5) —6053—(10155)

J est do w yd zierżaw ien ia  w każdym czaBie

O G R Ó D
położony o mil 4 od Warszawy przy trakcie, obejmujący 30 
tysięcy łokci kwadr., w krórym znajduje się lO O ę sztuk 
szczepów poprawnych, z których większa połowa daje owo­
ce. Bliższa wiadomość pod Nr I6i8m, nlica Nowogrodzka 
N r mieszkania 23, od godz. 3 do 7 popołudniu.

(2 — 3) —(.,018 — (10,121)»  —  ------
Potrzebna jest zaraz, lub od śgo Michała,

I l f l B V I .
posiada jąca jeden z języków : ruski albo niemiecki i ooatrzo- 
na  w chlubne świadectwa. Wiadomość o warunkach powziąść 
można przy ulicy Królewskiej Nr 1063 , mieszkania Nr 3.

__________  n ~ 31__________  —6113 —(10321)

jg a ,  Rs. 1,625
P T I /  je s t do ulokowania na iszy Numer hypoteki Domu 

murowanego w Warszawie, bez pośrednictwa osób 
trzecich. Wiadomość przy ulicy Zórawiej, Nr 13 nowy, u 
Gospodarza domu. (i —3) —61 io— (1 0 2 3 5 )

7 1 1  G A Z  Y \  M Ó D
pod firmą

W A Ł K R J I  (  J S E K M E J E W H K I E J
vrzy  ulicy Niecałej, drugi dom idąc od Saskiego Ogrodu, 
po lewej stronie , a i - t y  od ulicy Wierzbowej, po prawej 

stronie, Nr 614g, dom Wgo Szletyńskiego,

zaopatrzony został w K A P E L U S Z E  podług n a j 6w ic * "  
H z y e h  ż u r n a l l  P a r y z k i e l i ,  które sprzedaje p o  ®e ' 
B a c h  n a d e r  u m i a r k o w a n y c h  -  Przyjmuje ta ­
kże S u k n i e ,  B i e l i z n ę  i K r y n o l i n y  do roboty) 
P i ó r a  do prania i fryzowania, jak  również i noszone JQ* 
S t r o j e  do przerabiania na najświeższe fasony. Ma tez 
i K w i a t y ,  k tóre oddaje po cenach fabrycznych.

✓___________________  ( o - o )  —7 i6 7 -(7 2 3 8 )_

O S O B A
posiadająca w wysokim stopniu język francuzki, pragnie g® 
udzielać młodym Panienkom w swoim mieszkaniu na godzi- 
ny. Wiadomość powziąść można w Księgarni PP. Gebethne­

ra  i Wolffa, na Krakowskiem-Przedmieściu 
____________ (0—0) —4703— * (7865)

p a c w a c m  '
z Patentem  C i u w e r n a n t k i ,  życzy sobie otrzymąć stałe 
miejsce lub udzielać Lekcje na godziny. Uprasza się o na­

desłanie adressu do Redakcji „K urjera.11 
_________________ (3—3)____________ —5969-( l0 0 0 2 )

Doświadczony Gorzelany
z W. Ks. Poznańskiego radby objąć wielką gorzelnię i umó­
wić się na samą superatę. W iadomość w mieszkaniu paBa 
A. Galie Inżeniera, ulica Jezuicka Nr 74, lokalu Nr 1 oty, 
Da lazera  p ię t rze .  (3— 3) — 595 2 — (10018)

Są do sprzedania następujące Rzeczy: 
w  _  M U N D U R  nowy uczniowski, na ucznia od 
la t 1 5 stu do 18stu; S I E C Z K A R N I A  o dwóch kosach, 
ręczna, z Fabryki Cegielskiego w Poznaniu; oraz K O N E W ’ 
miedziana 5cio-garncowa. Wiadomość powziąść można w do­
mu przy ulicy Elektoralnej pod Nr 747, mieszkania Nr io- 
_________________ (1 — 3)______  —6101—(10225)

Je s t do sprzedania każdego czasu

C U K I E R N I A ,
przy ulicy najpryncypalniejszej, z wszelkiemi rekwizytami, 
meblami i billardem nowym. Wiadomość przy ulicy Ordy­
nackiej, pod Nr 2777B, nowy 4 u Właściciela domu. 
 <2—3)______________________ — 6,014—(1 0 , 11 0 )

j g j  # Garnitur Mahoniowy,
T  dawniejszego fasonu, bardzo mało używany,

adamaszkiem bronzowym pokryty, sk ład a ją^  
się: z Kanapy, 2ch Foteli, 6u K rzeseł i Stołu, jest do sprze­
dania za umiarkowaną cenę. Ulica Marszałkowska, Nr ®3» 
w Sklepie J. Jedlińskiego.______ (3—3) —5947—(10011!

Z powodu wyjazdu są jeszcze do sprze­
dania, w domu Karasińskiego, przy ulicy 
Królewskiej, Nr 1066iV. na dole, mieszka- 

—  nie Nr i : K a n a p a ,  K o m o d a ,  L u s t r o
mahoniowe, K o le b k a  i W ó z e k  dziecinny, oraz F ir a n k *  
do 3ch okien z R o l e t a m i , P o r c e l a n y  i różne S p r z ę ty  
kuchenne, za przystępną cenę.

(2 — 3.) — 6061— ( 1 0 1 7 2 )  ____

Jes t do sprzedania 
A M E R Y K A N K A

fm ało używana i para K o - "

n i  wraz z zaprzęgiem za „______
bardzo przystępną cenę. Wiadomość powziąść można ka- 
żdodziennie rano do 12 , a po południu od 4 do 6, przy u- 
licy Marszałkowskiej, dom Lusra, Nr 1 4 0 3 , mieszkania Nu­
mer 3. (5 — 10) —5 , 9 5 6 —(10015)

ffSL_
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CESARSKO-KRÓLEWSCY WYŁĄCZNIE UPRZYWILEJOWANI FARRYKANCI 
WYROBÓW HEBLI GIĘTYCH W WIEDNIU.

W uznaniu usług oddawanych nam przez Pana Adolfa Machonbauma w Warszawie, 
na Tłomackiem (dawniej Hotel Wileński), tak przez rozprzestrzenienie odbytu naszej 
fabrykacji, oraz okazaną, wierność i przywiązanie dla nas wciągu lat 5, znaleźliśmy 
się spowodowanymi, uznać tegoż Pana Adolfa Machonbaum'a, naszym

JEHF.R1ŁKY1H AGEIXEM,
Poruczając temuż zarazem Główne Magazyny wyrobów naszych mebli giętych, dla pro­

wincji Cesarsko-Ruskich, Litwy i Kurlandji, gdzie takowe po cenach fabrycznych sprze­
dawane będą. '

Zawiadamiając o tern Szanownych Panów Interessantów, upraszamy, aby odtąd ze 
swemi zleceniami do Pana Adolfa Machonbaum'a udawać się zechcieli.

Wiedeń, w Lipcu 1869 roku.
z poważaniem

Bracia THOXET w Wiedniu.

Powołując się ua powyższe zawiadomienie PP. Braci Thonet w Wiedniu, mżm zaszczyt polecić swe usługi 
Szanownej Publiczności. . . . .
Jako Jeneralny Ajent i Główne Magazyny utrzymujący, już  samo przez się rozumi się, iz 

mam znaczne prerogatywy codo cen, i d latego jestem  w możności usłużyć Szanownej Publiczności n a j t a n s z  y- 
m i cenami, z mojej zaś strony starać się będę, jak  dotąd tak  i nadal zasłużyć na to uznanie, którem przez licz­
nych moich kljeDtów zaszczycony jestem.

ADOLF MACHOWBAim.
utrzymujący Magazyn Mebli Zagranicznych i krajowych, w W arszawie na Tłomackiem (dawniej Hotel Wi-

(4 - 6 )m
K orzystna  w iadom ość.

Ktoby z posiadających 3 I L L A R D  w dobrym stanie, 
chciał znaleźć korzystne pomieszczenie dla niego, oraz urzą­
dzić bufet, dawać śniadania, obiady i kolacje, znajdzie od­
powiedni lokal wjednym z m iast powiatowych o wiorst 28 
od W arszawy oddalonem. Lokal wzmiankowany mieści się 
Przy Handlu Win i Korzeni, od la t 30 egzystującym. Bliż­
szą informację powziąść można pod Nr I6!8m, przy ulicy 
Nowogrodzkiej, Nr 23 mieszkania.

(2 — 3) —6,019 —110,125)
ffi52525E5H5E5SESE5a52525251!H525E5EmS252S25ES2525E52E25E5i!5252E2525B

L a b s ł , MAGAZYN MEBLI f g  J
Józefa Olsztyńskie­

go 1 Syna
przy rogu ulicy W areckiej i Placu. 

Zaopatrzonym jes t jak  dawniej tak i teraz w znaczny 
dobór Mebli palisandrowych, orzechowych, mahonio­
wych i jesionowych, dokładnej roboty, najświeższych 
fasonów, z któremi poleca się i sprzedaje je po ce- 
cenach umiarkowanych. Tamże są dwa Garnitury m a­
honiowe rypsem kryte i Oleander duży kwitnący do 
sprzedania. (2—61 —5948— (100211

SESESESE5ES2SE5ESESES25H5ESESESE5ESE5E5HSS5ESESE5E5i252 
Pierwsza w kraju Fabrykao e u w i / i

maszynowego szrubowanego.
W yroby swoje tak  z m aterjału krajowego jak  zagranicznego, 
sprzedaję po cenach przystępnych a stałych, w Pałacu Blan- 
ka, obok Ratusza. £, Ł u li I I ń s k i

(6— 10) —5442 —(6979)

— 5593—(9435)
Mg

Praw nik  P rąw  Ruskich,
redaguje Prośby do wszelkich W ładz i różne Akty w języ­
ku ruskim; tłómaczy najdokładniej z polskiego i innych ję ­
zyków na ruski, poręczając się, że uznane będą przez w ła­
ściwe W ładze za zgodne, i zaradza w sprawach ruskich, za 
wynagrodzenie umiarkowane.— Ulica Nalewski, wdomuW go 
Nathansona, Nr 2244a, w 2ej bramie, na im  piętrze, Nr 12 .

(6— 12) — 5692—(9608)

Proszek zapobiegający odparze­
niu się ciała, szczególniej pal­

ców u nóg
WYRABIA,

Apteka W . Karpińskiego,
ulica Elektoralna w Warszawie.

i

i

i

Części składowe tego proszku po chemicznym roz­
biorze uznane przez Urząd Lekarski m. W arszawy 
za zupełnie nieszkodliwe, nie wstrzymują wydzielaz 
nia tię  potu, lecz wydzielony natychmiast pochłania­
ją  tworząc drobne mikroskopowe kryształki, a osusza­
jąc tym sposobem ciało, odparzenie czynią prawie 
niemożliwem. 03cbom więc zmuszonzm dużo chodzić 
jak  również wojskowym w marszach proszek wspomnio- 
ny może oddać nieobliczone usługi. Wybornie on tak- m 
że działa w odparzaniu się ciała u dzieci. Cena za ^  
pudełko wystarczające na całe lato wraz z informacją ^  
użycia 50 kop. Osobom handlującym odstępuje się sto- m 
sowny rabat. Skład Główny w Aptece podpisanego, o- \  
raz w wielu A ptekach Petersburga i Moskwy. Ś

W. Karpiński, ?
(6—6) —5748— (96951 \
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?

IH afazyn W yrobów  Ż elaznych 1 Sta­
low ych  W . GE1KBA, przy ulicy Nowy-Świat, 
w Domu Z arządu  W ojskowego w prost Kopernika, 
poleca:
Ł óżk a żelazn e  składane. angielskie, odznacza­

jące  się w ielką trw ałością  i p rzystępną  ceną, oprócz 
tych  znajdują się zawsze na sk ładzie  w wielkim wy­
borze i zapasie Ł óżka żelazn e z fabryki Min- 
te ra  i sp rzedają  się takow e po cenach sta ły ch  f a ­
brycznych.

(7 — 10) — 4982 -(S636)

Są do sprzedania:
. U żyw ana-lecz trw a ła  KO- 

^  Z E T A  m ahoniowa, skórą  ko- 
^ —złow a p o k ry ta  z tak iem iż 2 

F O T E L A M I i STOLE'iVl mahoniów, za rs. 55.
Z E G A R  francuzki, a labastrow y, pod k lo­

sz e m , nakręcający  się raz  na  pó ł m iesiąca, 
za  rs. 30.

W iadomość pod N r 1328 róg ulicy S-to- 
K rzyzkiej i Szkolnej do godziny 9 rano, lub od 
po łudniu  w b k a ln  N r 3 lub u s tró ż a  domn-

(2—3) — r.,957—(lb o io )

WIADOMOŚĆ DLA LEKARZY. f

SYROP Dra FORGET f
Fużywa się z najpom yślniejszym  skutkiem  przeciw KA-1& 
I TAROM , uporczywym KASZLOM, KO KLUSZOW I, ner- M  
[wowej irry tacji naczyń płucowych i wszelkim c ie r p ie - S  

niom piersiowym.
L ek a rze  Paryzcy zawsze z pomyślnym 3kutkiem  gojj# 

przepisują. Ł yżeczka od kawy je s t  dostateczną. Dostać %  
m ożna w P aryżu  u D ra  C hable , ru e  Y ivienne, 36; IM 
w W arszaw ie w Składach M ateriałów  A ptecznych W W , 
Gallego, L udw ika Spiessa i u P. M rozowskiego. ^

t ą  (38— 0) —7725 (2306) M

^  Kareta poczwórna i Wolant
na jednego k o n ia , z tylnem  koziołkiem  u- 
rządzony do powożenia sam em u; po odjęciu 

irzeaniego kozła, obie sztuki, tak  ja k  nowe; robota u rzęd o ­
wa, a za ’cenę przystępną. W iadom ość u  właściciela domu Nr 
h o  (nowy *>), Przr  ulicy T rębackiej.

(2—3) — 5,890 —(9891)

 ̂ 1 i« SKŁADl
STANISŁAWA BAUMANN,

% p r z y  ulicy Elektoralnej , Nr 795 naprzeciw  Banku  , 
e  nadszed ł świeży tran sp o rt:
f i CEM EN TU  P o rtland  Angielskiego, „R obinsa i K om p.“
^  z Londynu.

CEG ŁY  ogniotrw ałej, „R am say i Co wen. “
G LIN Y  ogniotrw ałej.
KOKSU i W Ę G L I kam iennych kowalskich.
T E K T U R Y  smołowcowej i BLACHY żelaznej do kry­

cia dachów, w szystko prawdziwe A ngielskie i w naj- 
lepszym  gatunku . — 2 io 3 — (1771)

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  G ubernji R adom skiej Powiecie Opoczyńskim, we wsi 

Ogonowice, o 1 lu  w iorsty od M iasta Powiatowego Opoczna, 
je s t  do w ydzierżaw ien ia

F 0 L W A R K,
n a  la t trzy, p ro  1869/72 od Śgo M ichała r. b., m ający roz­
ległości 45 dziesiatyn (3 włóki} ornej ziemi, z bardzo dogu- 
dcem i i w dobrym  stan ie  oparkanionem i Z abudow aniam i go 
spodarskiem i i Domem m ieszkalnym .

Do sprzpdania zaś In w en tarz żywy i wszelkie P rzy- 
rządy i N arzędzia rolnicze do upraw y gruntu , oraz 
M ło ck a rn ia — W iadom ość na  miejscu.
__________________ (1—3)_____________ —6 1 0 6 - U 0232) L

Bk S5 naąroily.
Przed  trzem a tygodniam i zginął W  Y Ż E Ł  

b iały  z żółtem i uszam i i głową, dużego wzro­
stu, nazywa się „B rylant.“ Z nalazca, lub tea 

k to  w skaże, gdzie się ten  P ies znajduje, o trzym a powyższą 
nagrodę A dres: W  K oszarach M irowskich, K om endant Po; 
lowych Żandarm ów . (3—3) __5943— (10040)

Zginął stary  C H A R C I K  A n g i e l s k i  
( L e v r e t t e ) ,  koloru  j a s n o - kasztanowategj'i
szerść jeszcze nie wyleniała. U prasza  się o od­
prow adzenie go na  ulicę M arszałkow ską, róg 

E ryw ańsk iej, N r 1066 lit. M, (nowy 62), m ieszkania N r :°i 
gdzie prócz wdzięczności otrzym a nagrodę.

( 1 — 1 ) — 60*77— (10225)

z dużym  nowo na sposób K rakow ski przerobionym  Piecem, 
je 3t  od Śgo M ichała r. b. do wynajęcia na P radze, przy u *'" 
cy Wołowej pod N r 248, w prost F o k sa iu  Terespolskiego.—  
W iadom ość na miejscu. (1—3)_______— 6117 — (10123)

Je s t  do wynajęcia od Igo P aździern ika  r. b.,

Sklep na Skład Oleju,
razem  z N aczyn iam i, Skrzyniam i i różnem i innem i 
R ek w izy ta m i, tudzież  2  PO K O JE  na 2giem piętrze,
z M eblami, pod N r 366, przy ulicy K rakow skie-Przedm ieście.

(1 — 3) — 6075— (10222)

L 0 K A L
zupełnie odświeżony z kom fortem , sk ładający  się z P rzedpo­
koju , Salonu, 5ciu Pok<jów, Kuchni angielskiej. W ygódki, 
Piwnicy, oświetlony gazem, z W odociągiem  w kuchni, je s t do 
w ynajęcia w każdym  czasie, lub od Igo Październ ika  r. b., 
w domu nowym, w blizkośoi Saskiego Ogrodu, przy ulicy 
Orlej, pod N r 8 0 1 . — T am że są do wynajęcia każdego cza­
su, D w ie  W O Z O W K I E  murowane, sklepione, p° 

na  Składy tow arów .— W iadom ość dalsza  u*służyć mogące 
m iejscu.

na
( 3 - 3 ) — 5929— (9,946)

P rzy  ulicy R ybak i pod N r 7 nowym, w podwórzu, gdzie Ł a ­
zienki Kozłowskiego, je s t  do w ynajęcia od l-go  P aźd z ie r­

n ika r. b.

Lokal św ieżo odnowiony,
sk ład a jący  się z  przedpokoju, obszernego salonu, 5 Poko­
jów , kuchni, śp iżarn i, oraz góry i piwnicy. N adto do tego 
lokalu , który  jest sam w sobie, należą dwa ogródki z wi­
nogronam i. (2— 4) — 6,016 — (10,131)

Pod Nr 640 (nowy 5 1, przy u licy T ręb ack ie j każdego 
czasu do wynajęcia-

Frontowy obszerny Lokal,
sk ładający  się: z 5 c iu  Pokojów, Alkowy i K uchni świeżo 
w yrestaurow anej i dwa Pokoje z K uchnią w oficynie i iane 
lokale  o d i-g o  Październ ika  1869 r  (2—r3)— 5 ,8 9 1 —

W Drukarni Kurjera Warszawskiego.—Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


